
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K POŚWIĘCONY S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tom X L V . Warszawa, dnia 5 grudnia 1907 r. te 49. 

Wrażenia technika sanitarnego z wycieczki do Austryi i Niemiec w r. 1906. 
(Odczy t wygłoszony w S t o w a r z y s z e n i u Techników w W a r s z a w i e , w d . 7 i 21 g r u d n i a 1906 r.) 

Podał F r a n c i s z e k R a k o w s k i , inż. 

(Dokończenie do str . 563 w Mi 47). 

Wzorowe i zgodne z wymaganiami współczesnemi urzą­
dzenie wewnętrzne przedstawia rzeźnia nierogacizny w Frank­
furcie n. M . Podłoga i ściany do wysokości 2 m są wyłożone 
płytkami terrakotowemi. Urządzenia przewozowe są nastę­
pujące: nad miejscem bicia i parzelnikiem znajduje się przesu-
wnica; używane niemal wyłącznie w innych rzeźniach żóra-
wie obrotowe zajmują dosyć dużo miejsca i w użyciu są 
mniej poręczne; przesuwnica podaje sztuki na wózki ręczne 
z nieckami, skąd one przechodzą na przesuwnice mniejsze, 
idące wpoprzek sali , a po pocięciu—na ro lk i z hakami. W rys. 
3 7 , przedstawiającym szkic planu rzeźni, oznacza: A — parzel-
nik i , a — tory (napowietrzne) przesuwnie, obsługujących pa-
rze ln ik i , bb — tory przesuwnie mniejszych, c i d — s z y n y rolek 
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o hakach, C—-rzędy haków, e — szyny do przejazdu, /'—szy­
ny rozjazdowe, g — kawałek szyny wycięty i połączony z wa­
gą, B — stoły z kranami i stągwiami do myc ia wnętrzności; 
szyna d prowadzi dalej do chłodni. 

Rzeźnia ta ma ogrzewanie centralne parą żywą z po­
wierzchnią ogrzewalną z rur gładkich i odwadnianiem zapo­
mocą przyrządów H E I N T Z ' A ; woda kondensacyjna uchodzi do 
kanałów miejskich. Wogóle jednak ogrzewanie rzeźni w Niem­
czech środkowych i południowych spotyka się nader rzadko. 
Co się tyczy haków, używanych w rzeźniach, to wszędzie 
oprócz haków stałych są hak i przesuwalne (rys. 3 8 ) ; zaczyna­
ją też wyrabiać hak i wysuwalne (rys. 39 ) , przeznaczone spe­
cyalnie d la weterynarzy, ażeby ci mogl i dogodnie dokonywać 
oględzin poćwiartowanych części na pewnych organach we­
wnętrznych, przepisanych prawem. 

Przygotowywanie wody gorącej i mieszanie jej z wodą 
zimną spotyka się w najróżnorodniejszych wykonaniach. 
Grzanie wody odbywa się oczywiście wyłącznie parą, naj­
częściej żywą, rzadziej wydmuchową, bo maszyny parowe 
pracują zazwyczaj z kondensacyą. Przygotowywanie wody 

gorącej bywa zwykle miejscowe, rzadziej centralne (w kotło­
wn i z rozprowadzeniem wody do odnośnych budynków), nie­
kiedy zaś mieszane. K i l k a przykładów najlepiej rzecz objaśni. 

Bardzo racyonalnie i ciekawie urządzono grzanie miej­
scowe wody w poszczególnych oddziałach rzeźni w Mannhe im 
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(rys. 40; l in ia pełna — woda zimna, l in ia : kropka kreska — 
woda gorąca, l in ia kropkowana — para). Obok zbiornika du­
żego do wody gorącej jest mały zbiorniczek z pływakiem. 
Woda nagrzewa się parą przez barboter b. Ssawka s powo­
duje ciągłe krążenie w zamkniętej sieci wody gorącej, dzięki 
czemu niema zastoju tej wody i ostatni kurek (licząc od zbior­
nika) ma w każdej chwi l i wodę równie gorącą jak pierwszy. 
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Mieszadeł niema, k u r k i do wody zimnej i gorącej znajdują 
się obok siebie. 

Ogrzewanie centralne wody z umiejętnem wyzyskaniem 
źródeł ciepła ma rzeźnia w Kassel . Nad kotłownią znajdują 
się dwa zb iorn ik i : jeden (objętości około 6 m3) ma wodę pod­
grzaną do zasilania kotłów, drug i (objęt. około 10 m*) ma wo­
dę do potrzeb rzeźni. Jedna z maszyn parowych pracuje 
z kondensacyą powierzchniową, druga z wydmuchem. W o d a 
do kondensatora maszyny parowej bierze się z kondensatora 
chłodnicy amoniakalnej z temperaturą około 24° C ; po opu­
szczeniu kondensatora maszyn}' parowej woda ma około 40° C ; 
tę wodę podaje pompa do zbiorników (rys. 41), w których są 
umieszczone: 1) wężownice, zasilane parą wydmuchową, a ib 
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z zamykaniem dopływu pary i odpływu kondensatu zapomocą 
jednego ruchu dla każdego zbiornika, 2) barbotery do żywej 
pary xx i x2. Nad zbiornikami wody gorącej jest główny 
zbiornik wody zimnej. Woda gorąca rozprowadza się po 
rzeźni zapomocą rur w kanałach podziemnych. 

Rzeźnia w Gdańsku posiada przygotowywanie wody 
centralne i miejscowe, Ponieważ doświadczenie wykazało, 

czesnych. Ponieważ w czasie przygotowywania do druku n i ­
niejszego sprawozdania ukazał się w Przeglądzie Technicznym 
szereg interesujących artykułów o oziębianiu sztucznemŁ), 
przeto powołując się na ich część ogólną, oraz dotyczącą 
rzeźni, chciałbym obecnie zaznaczyć postępy i zmiany, doko­
nane w ostatnich latach. Urządzenia chłodnicze dawniejsze 
składały się często tylko z chłodni i maszyny oziębiającej. 
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że woda ogrzewana centralnie w kotłowni dochodziła zimą 
do kurków z temperaturą zanizką (były nawet wypadki za­
marzania), przeto ustawiono w narożnikach rzeźni dla bydła 
rogatego 4 podgrzewacze pionowe z doprowadzeniem pary; 
woda gorąca czerpie się kurkami wprost z tych podgrzewa-
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czów. Ogrzewanie wody centralne jest jednak czynne w po­
rze cieplejszej. 

Nie wszystkie rzeźnie mają urządzenia do mieszania 
wody gorącej i zimnej (jak np. wspomniana już rzeźnia 
w Mannheim). Najczęściej spotykają się mieszadła z gniazda­
mi ku rka zimnego i gorącego w jednej sztuce. 

Powietrze z chłodni, mające się ochłodzić, przeprowadzano 
wprost obok wężownic oziębiacza (refrygeratora), po którycli 
ściekała woda słona. Unikano w ten sposób chłodnicy (urzą­
dzenia pośredniego do przenoszenia zimna), ale nie osiągano 
w należytym stopniu oczyszczania i odwilżania powietrza. 
Dlatego też nowsze oziębiacze pracują wodą słoną, jako cia­
łem oddającem ciepło i transportującem zimno. 

Chłodzenie zgęszczonych par cieczy oziębiającej celem 
skroplenia ich w kondensatorze odbywa się bardzo często zapo­
mocą natrysku, skierowanego na wężownice, w postaci gęste­
go deszczu, przyczem całe urządzenie znajduje się na otwar-
tem powietrzu. Sposób ten ma dwie wady: niemożebność 
zetknięcia się wszystkich kropel wody z wężownicami i t rud­
ność zużytkowania wody chłodzącej, która też zwykle wprost 
ze zbiornika idzie do kanałów miejskich. Dlatego też obecnie 
coraz częściej spotyka się kondensatory w postaci zbiorników 
(wewnątrz budynku), przez które przepływa woda chłodząca. 
Do zmuszenia wody do dobrego ochłodzenia wężownic służą 
albo mieszalniki (mątwy), albo też odpowiednie urządzenie 
cyrkulacyjne, polegające na wstawieniu do zbiornika cy l indra 
blaszanego, otwartego na końcach (rys. 42). Ponieważ woda 
chłodząca ogrzewa się w kondensatorze o kilkanaście stopni, 
przeto można ją zużytkować czy to do przygotowywania wo­
dy gorącej dla rzeźni, jak już wspomniano wyżej, czy też do 
mycia i t. p. celów. 

W używanych dziś niemal wyłącznie urządzeniach chłod­
niczych (transportujących zimno), pracujących wodą słoną, 
wilgoć strącona z powietrza chłodni powiększa ilość wody 
chłodzącej, a zmniejsza stopień nasycenia jej solą. Część tego 
rozcieńczonego roztworu należy zatem wypuścić, resztę zaś 
nasycić odpowiednio (19 — 22$). Odbywa się to obecnie 
w nowszych rzeźniach do pewnego stopnia samoczynnie: przez 
regulowanie kurkami a i h (rys. 43) można miarkować stopień 
nasycenia i odpływ wody zbytecznej. 

W urządzeniach dawniejszych powietrze chłodziło się 
o wężownice z krążącym w nich amoniakiem, wodą słoną lub 
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F i r m a „Beck i H e n k e l " wprowadza obecnie kurk i mie­
szadło we o jednej rączce. Wodociągu gorącego wcale niema, 
zastępuje go przewód parowy, łączący się w każdym kurku 
z wodociągiem z imnym. P r zy pierwszych obrotach k u r k a 
idzie woda z imna, potem zaś zaczyna się z nią mieszać para, 
ogrzewając wodę coraz silniej, w miarę dalszego pokręcania 
kurka . 

Należy się jeszcze k i l ka słów urządzeniom chłodniczym, 
stanowiącym jedną z najważniejszych części rzeźni nowo-

R y s . 40. 

t. p. T a m trudności z nasycaniem wody słonej nie było, na­
tomiast wężownice obmarzały po wierzchu: wydajność ich 
zmniejszała się, odmrażanie było kłopotliwe, a oczyszczanie 
powietrza nie tak skuteczne. 

Komórki oddzielne w chłodni w wykonaniach najnow­
szych budowane są prawie wyłącznie z rur gazowych i żelaza 

') P o r . Preegl Techn. r. 1907. 7. 9. 11 i 12. I. C z a r n o w ­
s k i — r Oz ięb ianie s z t u c z n e * . 
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okrągłego, co ułatwia i c l i czyszczenie. Dr zw i zasuwane do 
tych komórek przesuwają się na t. zw. rolkach różniczkowych 
(rys. 4 4 ) bardzo lekko i swobodnie. 

Wogóle na konstrukcyę wszelkich drzwi i bram w rzeź­
niach zwrócono baczną uwagę. B ramy w nowszych rzeźniach 
nie są skrzydłowe, lecz zasuwane. D r z w i kojców i zagród 
mają dotychczas przeważnie jednostronne zawiasy i k l amk i 
z zapadaniem w dwa gniazda (rys. 45). Nowsze drzw i mają 
zawiasy z obu stron i dają się otwierać z każdej strony po 

J 
pociągnięciu danej zasuwki s (rys. 46); przy zamkniętych 
drzwiach zasuwki są trzymane przez sprężyny k przed zawia­
sami z. D r zw i takie można otworzyć równocześnie z obu 
stron i wyjąć, co jest ich wadą do pewnego stopnia; jednakże 
nie mające tej wady „drzwi bezpieczeństwa'' (używane też 
w wagonach kolejowych), o zakl inowaniu w górnej części 
ramy, okazały się niepraktycznemi w rzeźniach z powodu zło­
żonej konstrukcyi , i tam, gdzie były zastosowane (jak np. 
w rzeźni gdańskiej), psują się prędko. 

K o r p u s dróg i mostów we Francyi. 
(Dokończenie do s t r . 541 w As 45 r. b.). 

Z przepisów p r a w n y c h , normujących życie o r g a n i z a c y j n e 
k o r p u s u dróg i mostów, należy wymienić d e k r e t z d . 19 październi­
k a 1830 r . , odwołujący obowiązek z a m i e s z k i w a n i a p r z e z i n s p e k t o ­
rów d y w i z y j n y c h g łównych m i a s t okręgów, w których urzędują. 
Z a m i e s z k a l i o n i od tego c z a s u w Paryżu, stanowiąc część R a d y ge­
ne ra lne j w przeciągu 6-c iu miesięcy n a zmianę. D e k r e t e m z d . 17 
c z e r w c a 1854 r . , i n s p e k t o r o w i e d y w i z y j n i o t r z y m a l i s t opn i e i n s p e k ­
torów g e n e r a l n y c h 2-ej k l a s y . Z n i e s i o n o również stopień a s p i r a n ­
tów, ustanawiając n a t o m i a s t stopień inżyniera zw\ T cza jnego 3 k l a s y 
(d . 5 l u t e go 1848 r.). 

Ważną b a r d z o zmianę w k i e r u n k u uzupełniania kadrów inży­
n i e r s k i c h k o r p u s u dróg i mostów wprowadz i ło p r a w o z d . 30 l i s t o ­
p a d a 1850 r . Naruszało ono zasadę dość ścisłe przestrzeganą, iż 
do k o r p u s u inżynierów dróg i mostów m o g l i b y ć p r z y j m o w a n i t y l k o 
u c z n i o w i e kończący Szkołę dróg i mostów. Mocą b o w i e m tego p r a ­
w a k o n d u k t o r z y dróg i mostów m o g l i , po 10 - c iu l a t a c h służby, o t r z y ­
mać stopień inżyniera, o i l e zadosyć u c z y n i l i w y m a g a n i o m e g z a m i ­
nów k o n k u r s o w y c h , p r z e w i d z i a n y c h p r z e p i s a m i z d . 23 s i e r p n i a 
1851 r . i 7 m a r c a 1868 r . , w r a z ze z m i a n a m i doń w p r o w a d z o n e m i 
d . 12 g r u d n i a 1877 r. 1 ) . B a r d z o mała część j e d n a k konduktorów 
była w s t an i e zdać o d p o w i e d n i e e g z a m i n y , co j e s t przyczyną tego , 
iż są to już l u d z i e s t a r s i , z m u s z e n i p r zygo towywać się do egzaminów, 1 

zajmując się jednocześnie wypełnianiem s w y c h obowiązków służbo­
w y c h . Chcąc tedy w i n n y sposób wynagrodz ić pożyteczną pracę 
konduktorów, p r a w o u s t a n a w i a w r . 1850 s t a n o w i s k o k o n d u k t o r a 
g łównego ( c o n d u c t e u r p r i n c i p a l ) , z pensyą wyższą o d t e j , j a k a p r z y ­
wiązana j e s t do s t a n o w i s k a inżyniera z w y c z a j n e g o 3-ej k l a s j ' ; z nac z ­
n a część t y c h konduktorów głównych spełnia p r z y t e m obowiązki 
inżyniera z w y c z a j n e g o . N a d t o w d . 21 g r u d n i a 1867 r . w y d a n y 
zostaje d e k r e t , upełnomocniający m i n i s t r a robót p u b l i c z n y c h d o n a ­
d a w a n i a k o n d u k t o r o m g łównym, spełniającym w przeciągu 5-c iu l a t 
obowiązki inżyniera, s t o p n i a p o m o c n i k a inżyniera. 

J e d n y m z o s t a t n i c h , a z a r a z e m i główniejszych aktów p r a w o ­
d a w c z y c h , tyczących się o r g a n i z a c y i k o r p u s u dróg i mostów, j e s t 
d e k r e t z d . 13 października 1851 r . Określa on p r z e d e w s z y s t k i e m 
s t opn i e istniejące w k o r p u s i e inżynierów, o m a w i a i c h obowiązki , 
p r a w a , j e d n e m słowem obe jmu j e całokształt życia o r g a n i z a c y j n e g o 
k o r p u s u dróg i mostów. W e d ł u g d e k r e t u najwyższym s t o p n i e m 
w h i e r a r c h i i k o r p u s u jest i n s p e k t o r g e n e r a l n y 1-ej k l a s y , następnym 
— i n s p e k t o r d y w i z y j n y ( z a m i e n i o n y d e k r e t e m z d . 17 c z e r w c a 1854 r . 
n a i n s p e k t o r a g e n e r a l n e g o 2-ej k l a s y ) ; da l s z e s z c z eb l e n a tej d r a b i ­
n i e s t a n o w i s k zajmują inżynierowie n a c z e l n i 2 - ch k l a s , inżynierowie 
z w y c z a j n i 3 - ch k l a s o ra z uczniowie- inżynierowie Szkoły d róg i mo­
stów, to j e s t c i j e j u c z n i o w i e , którzy ukończyl i Szkołę P o l i t e c h n i c z ­
ną w Paryżu . T a k i e zróżnicowanie s t o p n i i k l a s w r a z ze zmianą 
z r . 1854, tyczącą się inspektorów d y w i z y j n y c h , przetrwało do d n i 
d z i s i e j s z y c h , t a k , iż obe cn i e t a b l i c a s t o p n i i k l a s p r z e d s t a w i a się 
w sposób następujący: 

I . Inspektorowie generalni: a) p i e r w s z e j k l a s y ; b ) d r u g i e j 
k l a s y . 

I I . Inżynierowie naczelni: a) p i e rwsze j k l a s y ; b) d r u g i e j 
k l a s y . 

I I I . Inżynierowie zwyczajni: a) p i e r w s z e j k l a s y ; b ) d r u g i e j 
k l a s y i c) t r z e c i e j k l a s y . 

I V . Uczniowie-inżynierowie Szkoły dróg i mostów—trzech 
k l a s 2 ) . 

') L . A n c o c . Conferences sur l ' a d m i u i s t r a t i o n et le dro i t a d -
rn in i s t ra t i f . P a r i s 1879. 

2) Prócz uczniów-inżyuierów, b. wychowańców Szkoły P o l i ­
t echn iczne j w Paryżu, w S z k o l e dróg i mostów są jeszcze uc zn i ow i e -
e k s t e r n i i u c zn i ow i e - cudzo z i emcy , względem których istnieją pewne 
og ran i c z en ia , przez ustawę szkolną p r z ew idz i ane . U c z n i o w i e - inży­
n i e r o w i e podz i e l en i są n a 3 k l a s y , s tosown ie do 3-ch l e tn iego k u r ­
s u n a u k . 

L e c z k o r p u s dróg i mostów p o s i a d a j eszcze , prócz inżynie­
rów, k a d r y sił t e c h n i c z n y c h , że t a k p o w i e m , niższych, n i e p o s i a d a ­
jących wyższego wykształcenia s p e c y a l n e g o , tworzących p e r s o n e l 
t. z w . konduktorów. D e k r e t powyższy , organizującj ' k o r p u s , o k r e ­
śla również s t opn i e i k l a s y tej części składu o sobowego k o r p u s u 
w sposób następujący: 

I . Pomocnicy inżynierów. 
I I . Konduktorzy główni. 

I I I . Konduktorzy zwyczajni: a) p i e r w s z e j k l a s y ; b) d r u ­
g i e j k l a s y ; c) t r z ec i e j k l a s y ; d) c z w a r t e j k l a s y . 

K o n d u k t o r z y dróg i mostów m i a n o w a n i są p r z e z m i n i s t r a 
i p r z e z n i e go a w a n s o w a n i . N o m i n a c y a i c h następuje n a z a s a d z i e 
wyn ików e g z a m i n u s p e c y a l n e g o , p r z e w i d z i a n e g o d e k r e t e m z d . 13 
października 1851 r . i późniejszymi a k t a m i p r a w o d a w c z y m i , z m i e n i o ­
nego , s t o s o w n i e do n o w o w y t w o r z o n y e h warunków 3 ) . Otrzymują 
o n i s topn ie konduktorów z w y c z a j n y c h 4-ej k l a s y . A ż e b y awansować 
do k l a s y 3-ej , przesłużyć należy d w a l a t a , tyleż do 2-ej k l . ; z 2-ej 
zaś do 1-ej k l a s y — 3 l a t a i ty leż, ażeby awansować n a stopień 
k o n d u k t o r a g łównego . Spełniając obowiązki inżyniera z w y c z a j n e g o , 
j a k o k o n d u k t o r g ł ówny p r z e z l a t 5, można d o p i e r o otrzymać stopień 
p o m o c n i k a inżyniera. 

O i n n y c h , niższych f u n k c y o n a r y u s z a c h W3rdziału dróg i m o ­
stów 4) szczegółów n ie podaję, gdyż n i e są o n i z a l i c z e n i d o stałego 
składu osobowego k o r p u s u dróg i mostów. 

Obowiązki inżynierów dróg i mostów dzielą się n a : 1) z w y ­
cza jne i 2) n a d z w y c z a j n e 5 ) . Obowiązki z w y c z a j n e również p o d z i e l o n e 
są n a : a) obowiązki ogólne, polegające n a p r o j e k t o w a n i u , k i e r o w a ­
n i u i w y k o n y w a n i u robót zwyk łych około dróg i mostów w każdym 
d e p a r t a m e n c i e , będącym jednostką administrac3'jną i p o d wzg l ędem 
a d m i n i s t r a c 3 ' i robót p u b l i c z k a c h ; b) obowiązki spec3 T a lne , polegające 
n a p r o j e k t o w a n i u i k i e r o w a n i u r o b o t a m i , w y k o n y w a n e m i n a k o s z t 
departamentów ( r obo t y h y d r o t e c h n i c z n e , a s e n i z a c y j n e , o suszan i e 
błot, d r e n o w a n i e pól i t. p.), następnie r e g u l a c y a r z e k spławnych, 
b u d o w a kanałów spławny7ch p o m n i e j s z y c h , p race p o r t o w e (w p o r t a c h 
h a n d l o w y c h ) i i n . ; c) obowiązki różne, j a k zajęcia k a n c e l a r y j n e , 
s e k r e t a r y a t R a d y g ene ra lne j dróg i mostów, zajęcia w S z k o l e dróg 
i mostów, m i s y e n a u k o w e . Obowiązk i n a d z w y c z a j n e polegają n a 
k i e r o w a n i u p r a c a m i p r z y w z n o s z e n i u w i e l k i c h b u d o w l i , j a k n p . 
w i e l k i c h mostów, wiaduktów, l a t a r n i m o r s k i c h : są to zajęcia trwają­
ce dłuższy l u b krótszy o k r e s c za su . Oprócz t3'ch obowiązków, i n ­
żynierowie d róg i mostów obowiązani są spełniać obowiązki k i e r o -
wników i wykonawców p r a c n i e p r z e w i d z i a n y c h p r ze z budżet robót 
p u b l i c z n y c h . Są to zajęcia w p o r t a c h w o j e n n y c h , n a d r o g a c h że-
lazn3 T ch , które w całości p r a w i e należą do t owa r z3 r s tw p i y w a t n 3 ' c h . 
w zakładach m i e j s k i c h w Paryżu, p r z y r o b o t a c h kanałowych n i e bę­
dących własnością rządową. Obowiązki inżynierów dróg i mostów 
z g r u b a powyże j r o z s e g r e g o w a n e zawierają w sob i e w i e l e różno­
r o d n y c h czynności. Pozostając p o d władzą m i n i s t r a robót p u b l i c z ­
n y c h , a d m i n i s t r a t o r a w s z y s t k i c h p rac użyteczności p u b l i c z n e j , n a 
k o s z t państwa u s k u t e c z n i a n y c h , inż3rnierowie c i zajęci są j e d n a k 
również w 3 ' k o n 3 r w a n i e m i k i e r o w a n i e m p rac , p r z e p r o w a d z a n 3 ' c h 
k o s z t e m departamentów, g m i n , a n a w e t osób p o s t r o n k a c h , o i l e w y ­
stępują w p o s t a c i i n s t y t u c y i z b i o r o w e j , j a k : związki , t o w a r z j ' s t w a 
dróg żelaznych i i n . Naprzyk łąd rozwój dróg d e p a r t a m e n t o w y c h , 
to w o l b r z y m i e j swe j części dzieło inżynierów dróg i mostów, k tó ­
r z y te r o b o t y p r o j e k t o w a l i i k i e r o w a l i i c h wydconaniem. D r o g i że -

3) Rozporządzenie m i n i s t e r y a l n e z d. 9 m a r c a 1874 r.; okólnik 
z d. 14 m a r c a 1875 r.; d ek r e t z d . 21 s t y c zn i a 1878 r., n o r m u j ący 
w i e k kandyda tów 

4) Są to stróże s zosow i , dozorcy śluz, kanałów i t. p. 
5) L . A n c o c . Conferences sur 1 'admin is t ra t ion et le d r o i t a d -

m i n i s t r a t i f . P a r i s 1879. 
2 
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lazne vvo F r a n c y i , p om imo , iż w całości p r a w i e są własnością w i e l ­
k i c h t o w a r z y s t w p r y w a t n y c h , to również dzieło k o r p u s u dróg i mo­
stów. Zajęci b o w i e m b y l i koło i c h b u d o w y j ako k i e r o w n i c y i w y ­
k o n a w c y robót. P o ukończeniu zaś b u d o w y d o z o r o w a l i i dozorują 
d r o g i żelazne, o ra z są d e l e g o w a n i ze s t r o n y rządu do k o n t r o l i i c h 
e k s p l o a t a c y i . M o w a t u o w i e l k i c h t o w a r z y s t w a c h d róg żelaznych. 
A l e istnieją we F r a n c y i także d r o g i żelazne m i e j s c owe ; są one rów­
nież dziełem k o r p u s u dróg i mostów. A l b o w i e m p r a w e m z d . 12 
l i p c a 1 8 6 5 r . , p r o j e k t y w s z y s t k i c h p rac , tyczących się b u d o w y , 
u t r z y m a n i a i k o n s e r w a c y i dróg żelaznych m i e j s c o w y c h , sporządzane 
p r z e z depar tament } ' i g m i n y , w i n n y być p o d d a n e ocen ie i z a t w i e r ­
d z e n i u poszczególnych inżynierów n a c z e l n y c h ' ) . W większości 
znaczne j departamentów inżynierowie z w y c z a j n i b y l i i są powoły­
w a n i p r ze z p r e f e k t a do o p r a c o w a n i a projektów i k i e r o w a n i a r obo ta ­
m i . S z e r o k i również dział p r a c y m a k o r p u s dróg i mostów w z a k r e s i e 
robót w o d n y c h i z n i e m i związanych, o raz p o r t o w y c h (w p o r t a c h 
m o r s k i c h , h a n d l o w y c h ) . Cały s z e r e g dekretów (22 p r a i r i a l a X r . — 
1 1 c z e r w c a 1 8 0 2 r . . 7 m a r c a 1 8 0 6 r . , 2 9 k w i e t n i a 1 8 6 2 r . i in . ) 
oddały w ręce k o r p u s u dróg i mostów całkowite u t r z y m a n i e i d o s k o ­
na l en i e portów m o r s k i c h h a n d l o w y c h , zarządzanie l a t a r n i a m i m o r -
s k i e m i , s p r a w a m i rydiołówstwa, powierzy ły m u o p r a c o w a n i e p r z e p i ­
sów p r a w n y c h tyczących się wód i i c h użytkowania do celów p r z e ­
mysłowych, p r z e p r o w a d z a n i e m e l i o r a c y i r o l n y c h , o ra z w y k o n y w a n i e 
p rac około p o d n i e s i e n i a wartości dóbr m i e j s k i c h i g m i n n y c h . G d y 
zwróc imy j e s z c z e uwagę na to. iż inżynierowie dróg i mostów k i e r o ­
w a l i p r a c a m i o raz i c h p r o j e k t o w a n i e m p r z y w y k o n y w a n i u robót 
w i n n y c h wydziałach a d m i n i s t r a c y i , j a k : m i n i s t e r y u m m a r y n a r k i , 
r o l n i c t w a , k o l o n i i i i n . , w t e d y zgodzić się musimy, że w s z e l k i e prace 
k o l o u t r z y m a n i a , u l e p s z e n i a i r o z s z e r z a n i a robót p u b l i c z n y c h we 
F r a n c y i , to dzieło f r a n c u s k i e g o k o r p u s u dróg i mostów, p r ze z n i ego 
pomyślane i w y k o n a n e . 

Skończywszy n a powyższem o obowiązkach inżynierów dróg 
i mostów, parę słów powiedzieć należy- o g łównie jszych i c h p r a w a c h . 
Otóż s t opn i e i k l a s y wyższe otrzymują, z g o d n i e z istniejącymi, a w y ­
żej w y m i e n i o n y m i p r z e p i s a m i p r z e z nominac3 r e , ze s t o p n i a niższego 
n a wyższy — d e k r e t e m N a c z e l n i k a Rządu, obecn i e P r e z y d e n t a 
R z e c z y p o s p o l i t e j , z k l a s y zaś niższej do wyższej — decyzyą m i n i s t r a . 
N o m i n a c y e są ogłaszane n a z a s a d z i e s p e c y a l n y ' c h l i s t awansów, 
układanych p r z e z inspektorów g e n e r a l n y c h 1-ej k l a s y , p o d p r z e ­
w o d n i c t w e m m i n i s t r a , n a p r z e d s t a w i e n i a inspektorów g e n e r a l n y c h 
2-ej k l a s y , stojących n a cze l e okręgów i n s p e k c y j n y c h . Stopień i n ­
żyniera z w y c z a j n e g o 3-ej k l a s y otrzymują: 1) uczniowie- inżyniero­
w i e Szkoły dróg i mostów, którzy po t r z e c h l e t n i m p o b y c i e w s z k o l e 
z d a l i w s z y s t k i e e g z a m i n y , p r z e w i d z i a n e ustawą szkolną o ra z zadosyć 
u c z y n i l i i n n y m , nią p r z e w i d z i a n y m w a r u n k o m ; 2 ) k o n d u k t o r z y 
dróg i mostów, którzy zadosyć uczynią w y m a g a n i o m egzaminów, 
p r z e w i d z i a n y c h p r a w e m z d . 3 0 l i s t o p a d a 1 8 5 0 r . A ż e b y otrzymać 
a w a n s z k l a s y niższej d o wyższe j , należy przesłużyć w k l a s i e niższej 
co n a j m n i e j 2 l a t a ; ty leż l a t służby w y m a g a się p r z y a w a n s o w a n i u 
ze s t o p n i a inżyniera z w y c z a j n e g o 1-ej k l a s y n a stopień inżyniera 
nacze lnego 2-ej k l a s y . Poczynając o d tego s t o p n i a należy przesłu­
żyć p r z y n a j m n i e j t r z y l a t a , a b y awansować do k l a s y wyższej l u b 

') L . A n c o c . Conferences sur 1'adminisr.ration et le d ro i t ad-
m i n i s t r a t i f . P a r i s 1879. 

n a stopień i n s p e k t o r a g ene ra lnego 2-ej k l a s y , poczem d o p i e r o po 
4 - c h l a t a c h służby można awansować n a i n s p e k t o r a g ene ra lnego 
1-ej k l a s y 2 ) . 

Służba w k o r p u s i e dróg i mostów j e s t państwową, dającą p r a ­
wo , po wysłużeniu p r a w e m p r z e p i s a n y c h l a t , do e m e r y t u r y . N i e 
wdając się w szczegóły7 zaznaczę t y l k o , że w a r u n k i e m z a s a d n i c z y m , 
któremu zadosyć uczynić t r z e b a , a b y mieć p r a w o do p o b i e r a n i a eme­
r y t u r y , to 3 0 la t służby w k o r p u s i e d róg i mostów i co na jmnie j w i e k 
6 0 - l e t n i . Służba w k o r p u s i e l i c z y się o d d n i a wstąpienia do Szkoły 
dróg i mostów (w c h a r a k t e r z e ucznia-inżyniera). Oczywiśc ie , iż d l a 
t y c h , którzy wystąpić m u s i e l i z k o r p u s u dróg i mostów, bądź to 
z p o w o d u c h o r o b y , bądź też z k a l e c t w a , wywo łanego p r z y spełnia­
n i u obowiązków służbowych, p r z e p i s y wyże j w y m i e n i o n e n i e mają 
z a s t o s o w a n i a ; wysokość j e d n a k e m e i y t u r y o znac za się wted } ' d l a 
każdego poszczególnego p r z y p a d k u o d d z i e l n i e . 

Pomijając szczegółowe p r z e p i s y , tyczące się płacy i n o r m d y ­
scyplinarnych, obowiązujących k o r p u s dróg i mostów (są c z t e r y r o ­
dzaje k a r za p r z e w i n i e n i a : 1) w s t r z y m a n i a wypłacania p e n s y i , 
2) z aw i e s z en i e w czynnościach, 3 ) u w o l n i e n i e , 4 ) w y d a l e n i e ; w s z y s t ­
k i e te k a r y nakłada m i n i s t e r , prócz w y d a l e n i a , które następuje n a 
zasadz i e d e k r e t u P r e z y d e n t a R z e c z y p o s p o l i t e j 3 ) , zaznaczę, t y l k o , iż 
inżynierowie dróg i mostów mają, między i n n e m i , p r a w o o t r z y m y ­
w a n i a b e z t e r m i n o w y c h urlopów, c zasowo występując ze służby pań­
s t w o w e j , d l a b r a n i a udziału w p r a c a c h różnych t o w a r z y s t w i osób 
p r y w a t n y c h j a k w e F r a n c y i t a k i z a granicą, n i e otrzymując j e d n a k , 
z a t e n czas , żadnego ze s t r o n y rządu w y n a g r o d z e n i a . C o zaś d o 
p r a w e m e r y t a l n y c h , to czas , p r ze z który p o z o s t a w a l i n a u r l o p i e b e z ­
t e r m i n o w y m j e s t i m l i c z o n y , o i l e n i e przewyższa 5 - c i u l a t . P r z e z 
t e n o k r e s c z a s u zachowują również p r a w a a w a n s o w a n i a 4 ) . U r l o p y 
b e z t e r m i n o w e można o t rzymywać d o p i e r o po 5 - c i u l a t a c h służby r z e ­
c z y w i s t e j w k o r p u s i e , t. j . o d c z a s u o t r z y m a n i a s t o p n i a inżyniera, 
z w y c z a j n e g o 3-ej k l a s y ; o g r a n i c z e n i e t a k i e wprowadz i ł d e k r e t z d . 
2 5 m a r c a 1 8 5 7 r . Mówiąc o o g r a n i c z e n i a c h , wspomnieć należy a r t . 
27 d e k r e t u z r. 1 8 3 1 , który z a b r a n i a inżynierom dróg i mostów 
występować w c h a r a k t e r z e przedsiębiorcy l u b k o n c e s y o n a r y u s z a 
robót p u b l i c z n y c h we F r a n c y i ; okólnik zaś R a d y gene ra lne j dróg 
i mostów, z d . 1 0 k w i e t n i a 1 8 6 1 r . , z a b r a n i a inżynierom dróg i mo­
stów wstępować w jak imkolwiekbądź c h a r a k t e r z e do służby u p r z e d ­
siębiorców, bądź to we F r a n c y i , bądź za granicą. Mogą j e d n a l ; 
wykonywać różne r o b o t y na p ropozy r c y e r a d komunalnych i s y n d y -
k a l n y e h , z a każdorazowem z e z w o l e n i e m swe j zwierzchności. 

O t o m n i e j więcej z a s a d n i c z e p u n k t y s t a t u t u o r g a n i z a c y j n e g o 
k o r p u s u dróg i mostów we F r a n c y i . Późniejsze d e k r e t y , w o s t a t ­
n i m dziesiątku l a t w y d a n e , zmieniają t y l k o l u b uzupełniają go 
w p u n k t a c h drugorzędnych. 

K o r p u s d róg i mostów, projektujący i kierujący r o b o t a m i p u ­
b l i c z n e m u n ie w y c z e r p u j e w zupełności z a k r e s u a d m i n i s t r a c y j n e g o 
M i n i s t e r y u m robót p u b l i c z n y c h . Należy b o w i e m do n i e go j e s z c z e 
wydz ia ł górnictwa, k i e r o w a n y p r z e z n a r o d o w y k o r p u s górniczy , 
o o r g a n i z a c y i b a r d z o zbliżonej do k o r p u s u dróg i mostów. 

Józef FrejUch. 

-) A r t . 9, 10, 11, 12 dek r e tu z r. 1850. 
••) A r t . 23 § 1 i 2, 25, 27 d e k r e t u z d. 13 października 1851 r. 
') D e k r e t z d. 15 października 1851 r. 

Przegląd wystaw, konkursów, kongresów i zjazdów. 
X-ty Ogólny Zjazd górników niemieckich w Eisenach. 

W d . 1 0 października o g . 9 ^ r a n o rozpoczął się Z j a z d pos i e ­
d z e n i e m p l e n a r n e m , które zagaił s t a r o s t a górniczy ScHARF z H a l l e , 
przypominając, że na o s t a t n i m I X Zjeźdz ie górników w S a a r b r u c k e n 
u c h w a l o n o , b y Z j a z d X odby ł się w E i s e n a c h . N a Zjeździe I X - y m 
z a m i a n o w a n o przewodniczącym k o m i t e t u w y k o n a w c z e g o ówczesnego 
starostę górniczego z H a l l e d - r a F L R S T ' A ; po ustąpieniu d - r a F 0 R S T ' A 
przypadło staroście S C H A R F O W I w u d z i a l e o t w a r c i e X - g o Z j a z d u 
n i e m i e c k i c h górników. W Zjeźdz ie zgłosiło swój udział 7 5 1 górni­
ków i osób, które z górn ic twem łączy związek ściślejszy. Z j a z d o w i 
towarzyszy ły przyby łe w znaczne j l i c z b i e pan i e ( 2 7 1 ) , przeważnie 
żony górn ików. W Zjeździe t y m oprócz l u d z i f a c h o w y c h wzię l i 
także udział goście, wśród których w y b i t n i e j s i b y l i : d r . D E L B R U C K , 
m i n i s t e r h a n d l u i przemysłu, W T J R M B , m i n i s t e r w e i m a r s k i , d r . K A U F -
M A N N , p r e z y d e n t państwowego urzędu ubezpieczeń i d r . S C H M I E -
D E R , s t a r s z y b u r m i s t r z m . E i s e n a c h . N a wstępie w dłuższej p r z e ­

m o w i e oddał s t a r o s t a SCHARF hołd pamięci zmarłych górników, po­
c z e m w y b r a n o do p r e z y d y u m d - r a NEBE, m i n i s t e r y a l n e g o d y r e k t o r a 
z W e i m a r u , Rr jDOLPM^A, g e n e r a l n e g o a d m i n i s t r a t o r a z M o n a c h i u m 
i L0THGEX'A, g e n e r a l n e g o d y r e k t o r a z R o t t h a u s e n , a j a k o s e k r e ­
t a r z a asesora górniczego HKUBACII'A. 

P o załatwieniu t y c h formalności z j a z d o w y c h rozpoczął się w y ­
kład d - r a TPBBKNA z M a g d e b u r g a . P r z e d m i o t e m wykładu by ł : 
Praktyczny projekt systemu dtouszyhoweyo w kopalniach soli 
kamiennej i potasowej. ( P r a k t i s c h e V o r s c h l i i g e z u m Z w e i s c h a c h t -
s y s t e m b e i m S t e i n s a l z u n d K a l i b e r g b a u ) . P r e l e g e n t wyszed ł z zało­
żenia, że władze górnicze, które przestrzegają, b y każda k o p a l n i a 
by ła p r z y n a j m n i e j d w o m a s z y b a m i o t w a r t a , n i e podają w p r z e p i s a c h 
rozmiarów, urządzenia i r o d z a j u w y p r a w y tego d r u g i e g o s z y b u , że 
z a t em t en d r u g i s z y b zastąpić można zupełnie d o b r z e s t o s o w n y m 
o t w o r e m , l u b s z y b e m w i e r t n i c z y m , t a k urządzonym, b y mógł w d a -



s\a 4:l. P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 59:3 

n y m w y p a d k u posłużyć d o wyjścia z k o p a l n i . A ż e b y t a k i e s z y b y 
mogły służyć j a k o przewietrzające i do w y j a z d u z k o p a l n i , p o w i n n y 
być zaopa t r zone w s c h o d y kręcone, z b u d o w a n e z g r u b e j b l a c h y że­
la zne j , p o d z i u r o w a n e j d l a p r z e w i e w u . Z a m i a s t t a k i c h schodów moż­
n a b y dać w s z y b i e o d p o w i e d n i o z m o n t o w a n e prostopadłe d r a b i n y . 
S z y b y t a k i e w i e r t n i c z e w i n n y być w t e r e n i e u s y p i s t y m i w o d n i s t y m 
s zc z e ln i e z a m o c o w a n e ; r u r y te mogą być w s k a l e osadzone n a be ton i e . 
Wewną t r z p o w i n n y być r u r y w z m o c n i o n e b e l k a m i żelaznemi, które 
mogą za ra z em służyć j a k o k i e r o w n i c e d l a s t o s o w n i e urządzonego 
w y j a z d o w e g o k o s z a , który, zupełnie p o d o b n i e j a k k l a t k a w y j a z d o w a 
może być p o d z i e l o n y n a piętra i z a o p a t r z o n y w p r z e s u w a l n e w c h o -
d o w e d r z w i wypukłe . D r u g i p r o j e k t p r z e w o z u l u d z i z k o p a l n i po­
l e g a n a urządzeniu t. z w . przesuwnicy ( F a h r k u n s t ) w postac i po­
r u s z a n y c h w s z y b i e n a p r z e c i w s i e b i e dwóch d r a b i n w t e m p i e t a k po-
w o l n e m , b y górnik w pewne j c h w i l i mógł przejść ze s z c z e b l a j edne j 
d r a b i n y na s z c z e b e l d r u g i e j . Korzyści w urządzeniu t a k i c h w i e r t ­
n i c z y c h szybów bezpieczeństwa polegają p r z e d e w s z y s t k i e m na 
znac zn i e m n i e s s z y c h k o s z t a c h w y k o n a n i a t a k i e g o w i e r t n i c z e g o s z y b u . 
Z a sumę, której w y m a g a w y b u d o w a n i e n o r m a l n e g o s z y b u k o p a l n i a ­
nego , pomijając samo niebezpieczeństwo t a k i e j b u d o w y , wykonać 
można k i l k a s zybów w i e r t n i c z y c h , które rozdziel ić można w s tosow­
n y c h odstępach n a całe po le o d b u d o w y , co szczególnie d l a k o p a l n i 
s o l i , g d z i e t a k jest rozgałęziona r o b o t a s t r z e l n i c z a , w i e l k i e p o w i n n o 
mieć znac zen i e . 

C z y n i o n y t e m u projektowi za r zu t , że w r a z i e w y b u c h u w o d y 
w k o p a l n i a c h , górnicy n i e m i e l i b y dosyć c z a s u , b y wyjść p r ze z s z y b 
tak w a z k i , o b a l a p r e l e g en t t w i e r d z e n i e m , że w rozległych k o p a l n i a c h 
s o l i , wyposażonych w duże próżne k o m o r y , mogą d n i całe upłynąć 
z a n i m w o d a z a g r o d z i wyjście uciekającym. Ponieważ p r a w i e w e 
w s z y s t k i c h istniejących obecn i e k o p a l n i a c h s o l i p o t a s o w y c h , założe­
n i e d r u g i e g o s z y b u n i e j e s t ze wzg lędu n a r y c h l e j s z e w y d o b y w a n i e 
k o p a l n i a n e g o u r o b k u w c a l e po t r z ebne , w ięc też ze wzg l ędów ekono ­
m i c z n y c h b u d o w a szybów n o r m a l n y c h zupełnie by łaby bezcelową. 

K o s z t a w y k o n a n i a t a k i e g o s z y b u w i e r t n i c z e g o n a głębokość 
3 0 0 m p r z y średnicy 8 0 0 mm o b l i c z a p r e l e g e n t n a 1 5 0 0 0 0 m a r e k . 

Następny, dłuższy wyk ł ad d y r e k t o r a g e n e r a l n e g o SCHULZ-
l5uiESEN;A dotyczył : Stowarzyszenia w celu uregulowania koryta 
rzeki Emsy i odwodnienia okolicznych terenów. W s t o w a r z y ­
s z e n i u t e m uczestniczą k o p a l n i e okręgu nadreńsko - w e s t f a l s k i e g o 
z udziałem 60%. P r e l e g e n t przedstawił zwięź le s t o s u n k i g eo l o g i c z ­
ne o b s z a r u r z e k i E m s y , skreślił zawiązek r z ec zonego s t o w a r z y s z e n i a 
i omówił p r z y g o t o w a n i a d o w y k o n a n i a z a m i e r z o n e g o p r o j e k t u . W e ­
dług o w e g o p r o j e k t u mają być d o t y c h c z a s o w e urządzenia POI.DR'A 
i zas taw w o d n y c h możl iwie usunięte, b i e g r z e k i E m s s p r o s t o w a n y 
i t a k u r e g u l o w a n y , b y p r ze z równomierny s p a d e k osiągnąć można żyw­
s z y r u c h w o d y . N a p o d s t a w i e o p r a c o w a n e g o w t en sposób p r o j e k t u 
r o zd z i e l oue zostaną wynik łe stąd ciężary drogą prawną n a członków 
s t o w a r z y s z e n i a , którzy ponosić j e będą zobowiązani. 

N a wykładz ie następnym asesora górniczego EVERDJNGG'A, 
p r e l e g e n t , mając p o d ręką l i c zne pro f i l e i kart }- , roztoczył p r z e d słu­
c h a c z a m i cały o b s z e r n y o b r a z pokładów s o l i p o t a s o w y c h n a północnym 
i południowym H a r z u , d o których dokładnego z b a d a n i a posłużyły 
m u d o t y c h c z a s o w e o d k r y c i a g eo l o g i c zne w r a z z w y n i k a m i rozbiorów 
c h e m i c z n y c h . 

U t w o r y te n a z y w a p r e l e g e n t d e s c e u d e n t n y m i , b y uniknąć n i e ­
p o r o z u m i e n i a w s k u t e k mających już w g e o l o g i i znaczen i e i n n a w y ­
razów: „p r imar " i „sekundar" . 

O b y d w a m a c i e r z y s t e pokłady zostały t u p r z e z zniesienie 
i przełożenie częściowo z b u r z o n e , a z produktów t y c h powstały n o ­
we góro twory , j a k : k o n g l o m e r a t y (z lepieńce) , t w a r d e so le ( H a r t -
sa l ze ) , s y l w i n y i so le k a m i e n n e . N a obydwóch p o z i o m a c h k o p a l n i 
s o l i zapadają płaszczyzny w a r s t w z n i e s i o n y c h w k i e r u n k u n a z a ­
chód, a t. z w . dcscendentne pokłady s o l i zwiększają równocześnie 
swą miąższość, p r z y c z e m pozo rn i e r o z r z u c o n e i różnorodne p r z e k r o j e 
p o j e d y n c z y c h o d k r y w e k czynią wrażenie dosyć j edno l i t e . 

P o ukończeniu wykładu nastąpiła krótka pauza , podczas której 
u c h w a l o n o , ażeby X I - t y Z j a z d n i e m i e c k i c h górników odby ł się 
w A k w i z g r a n i e . Przewodniczącym k o m i t e t u w y k o n a w c z e g o w y ­
b r a n o starostę górniczego BAUER'A Z B o n n , a j e g o zastępcą: ta jnego 
radcę górniczego d - r a WEIDTMAN'A. 

Następny wyk ł ad miał i n s p e k t o r m a s z y n ScHARENUERG 
z E i s l e b e n : O rozwoju elektrycznej przenośni siły w kopalniach 
łupku miedzi i hutach mansfeklzkich. W y k ł a d t en by ł d e m o n ­
s t r o w a n y o b r a z a m i świet lnymi . W r . 1 9 0 3 wybudowaną została 
e l e k t r o w n i a n a 3 0 0 0 k . p. . która zaopatrywała w siłę następujące 
s z y b y i h u t y : „ K r u g h U t e " , „Segengot tesschacht" , „Ernstschachte " , 
, , H o h e n t h a l s c h a c b t " , „Ot toschachte" , „ W - S c h a c h t " , „Mar t in -

I s c b a c h t " , „ K o e h h i i t t e " i „Oberht t t t e " . P rąd m a 3 0 0 0 v, i ze wzg lędu 
n a bezpieczeństwo d o p r o w a d z a n y j es t k a b l e m kręgowym ( R i n g k a b e l ) 
n a odległość 3 5 km. Oprócz tego j e s t w połączeniu z tą siecią s t a ­
c y a p a r o w a n a s z y b i e „Georg i s chach t " z 1 0 0 0 k . p . i d r u g a s t a c y a 
p a r o w a n a s z y b i e „Hohenthalsehacht" z 7 5 0 k . p . , da le j j e s t r o z g a ­
łęzienie k a b l o w e od h u t y , , K r u g h i i t e " , które zaopa t ru j e energią e l ek ­
tryczną d w o r z e c d r . żel. w E i s l e b e n i s z y b , , H e r m a n n s c h a c h t ' \ 
T r z e c i a s t a c y a p a r o w a n a północ o d h u t y m i e d z i w y t w a r z a prąd 
o napięciu 1 0 0 0 0 v . O d p o w i e d n i a sieć k a b l o w a rozciąga się na dłu­
gości 1 8 km i łączy z inną siecią, która p r z e p r o w a d z a elektryczność 
o napięciu 3 0 0 0 v . zapomocą p r z e t w o r n i k a . 

Następnie inż. NOEL mówił : O turbinach parowych i ich 
rozwoju. 

O s t a t n i e d w a zgłoszone wyk łady d y r e k t o r a k o p a l n i .MLTTJ;X-DORF'A Z N o r d b a u s e n na t emat : Hydrauliczny świder wiertniczy 
niemieckiego Toiuarzystwa budowy szybów, o raz d r . JUNGSTA 
z E s s e n p . t. Wydajność pracy robotniczej w kopalniach węgla 
kamiennego—zostały odwołane z p o w o d u nieobecności prelegentów. 

N a t e m skończono pos i edzen i e p l ena rne . 
P o południu odby ł się d l a uczestników Z j a z d u b a n k i e t w ho­

t e l u P i i r s t e i i h o f . 
W d . 11 października zawiozły uczestników Z j a z d u osobne 

pociągi d o z w i e d z a n i a k o p a l n i s o l i p o t a s o w y c h w K a i s e r o d a , A l e k -
s a n d e r s h a l l , W i n t e r s h a l i , S a c h s e n - W e i m a r i G r o s s h e r z o g v o n S a c h ­
s e m g d z i e zarządy udzielały zwiedzającym wyczerpujących objaś­
nień. Równocześnie odbyła się d l a części uczestników, p o d p r z e ­
w o d n i c t w e m ta jnego r a d c y górniczego d - r a BKYSCHLAG'A w y c i e c z ­
k a g e o l o g i c z n a p r z e z L a s Turyński o d S V V k u N O . W i e c z o r e m 
odbyło się n a k o s z t rządu przyjęcie uczestników w W a r t b u r g u . 

O s t a t n i dzień poświęcono w y c i e c z k o m d a l s z y m i z j a z d o w i d o 
królewskich k o p a l n i s o l i w B l e i c h e r o d e , tudzież z w i e d z a n i u kopalń 
s o l i p o t a s o w y c h w G l i l c k a u f , p r z y S o n d e r s b a u s e u i zakładów m a n -
s f e l d o w s k i e h ( M a n s f e l d e r W e r k e ) . 

W i e c z o r e m tego d n i a odby ł się. o s t a tn i b a n k i e t pożegnalny 
urządzony d l a uczestników Z j a z d u p r ze z g w a r e c t w o m a n s f e l d z k i e . 

Z o k a z y i X - g o Z j a z d u miało się pojawić pamiątkowe w y d a ­
w n i c t w o w dwóch częściach, które j e d n a k z p o w o d u n i e d o t r z y m a n i a 
t e r m i n u p r z e z a u t o r a w y j d z i e później z d r u k u . W części p i e r w s z e j 
pamiątkowego w y d a w n i c t w a , poświęconej niemieckiemu przemysło­
wi soli potasoioych, m a być u m i e s z c z o n a r o z p r a w a ta jnego r a d c y 
górniczego pro f . d - r a BEYSCHLAG'A Z B e r l i n a o p o w s t a n i u pokładów 
s o l i p o t a s o w y c h , d - r a LOEWEC.O Z M a g d e b u r g a , asesora górniczego, 0 k o p a l n i c t w i e s o l i p o t a s o w y c h , s t a r . r a d c y d r . PARIIAXX'A z H a l l e 
n . S . o s t r on i e ekonomic zne j i p r a w n i c z e j k o p a l n i c t w a s o l i p o t a s o w y c h 
1 d - r a ERDMANN'A Z H a l l e n . S . o przeróbce s o l i p o t a s o w y c h . D r u g a 
część pamiątkowego w y d a w n i c t w a traktować będzie o n i e m i e c k i e n i 
k o p a l n i c t w i e węg la b r u n a t n e g o , w artykułach następujących: O wy­
dobywaniu węgla brunatnego, p r z e z asesora górniczego KLEIN'A 
z H a l l e , O sortowaniu i segregacyi węgla brunatnego p r z e z gór-
m i s t r z a RICHTER'A Z C o t t b u s . Część gospodarczą m a opracować 
asesor górniczy BEISKRT Z H a l l e , a dział dotyczący przeróbki wę ­
g l a d r . ERD.UANN Z H a l l e n . S . 

I oto j e s t cały r e z u l t a t X - g o ogólnego Z j a z d u n i e m i e c k i c h 
gó rn ików ! 

M i m o w o l i n a s u w a się n a m porównanie t ego X - g o n i e m i e c k i e g o 
Z j a z d u górników z zeszłorocznym I - s z y m Z j a z d e m górników p o l s k i c h 
w K r a k o w i e ')• L i c z e b n i e wypad ł t e n Z j a z d n i e m i e c k i l e p i e j , c z e m u 
się dz iwić n i e można, b o w i e m y j a k i e trudności c zasem n i e do z w a l ­
c z e n i a mają górnicy po l s c y z p r z y b y c i e m z poza k o r d o n u . C o do 
samego p r z e b i e g u i co d o rezultatów Z j a z d u n i e może się Z j a z d ró ­
wnać n a w e t z n a s z y m Z j a z d e m . P r z e d e w s z y s t k i e m pominiętą t a m 
została zupełnie najważniejsza podczas t a k i c h zjazdów, p r a c a w se-
k c y a c h . W z a w o d z i e górniczym i h u t n i c z y m , g d z i e każdy po ukoń-

j c z e n i u s tudyów s p e c y a l i z u j e się w t a k różnorodnych gałęziach k o ­
p a l n i c t w a t r u d n o żądać, ażeby górnik węg lowy zajmował się w \ -

i twórczością k a i n i t u , a górnik l u b h u t n i k żelazny czy n a f t o w y , 
u l e p s z e n i a m i w o d b u d o w i e pokładów s o l i . D l a t e g o też p r a c a w se-
k c y a c h j e s t d o p i e r o w czas i e t a k i c h zjazdów celową i w r e z u l t a t y 
bogatą. T u o m a w i a się różne p r o j e k t y , t u ścierają się z d a n i a , t u 
w y t w a r z a się opinię o w y n a l a z k a c h . N a Zjeździe n a s z y m była 
o g r o m n a różnolitość wyk ładów i b a r d z o w y d a t n a p r a c a w s e k c y a c h ; 
n a Z jeździe n i e m i e c k i m oprócz pięciu odczytów (z których 2 o k o ­
p a l n i a c h s o l i p o t a s o w y c h ) zupełnie n i c , c o b y s z e r s z y ogół górn ików 
zainteresować mogło. Żadnej w y m i a n y zdań, żadnego s t a r c i a p r z e ­
konań w y r o b i o n y c h długiem doświadczeniem, żadnej d y r e k t y w } 

') P o r . Przegl. Techn. z r. z. Na 43 (str. 472) i 47 (str. 519). 
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o p i n i i w s p r a w a c h górniczych, których t a k cały w i e l k i świat gór­
n i c z y po z j a z d a c h tego r o d z a j u o c z eku j e z z a c i e k a w i e n i e m . N a t o m i a s t 
be z c i e n i a zjadliwości pod jd t t owane j t. z w . s z o w i n i z m e m , zauważyć 
może każdy b e z s t r o n n y r z e c z w p r o s t wstrętną n a t y m X - t y m n i e ­
m i e c k i m Zjeźdz ie górników, których łączyć p o w i n i e n w imię o d ­
w i e c z n e j t r a d y c y i t en s a m zawód umiłowany i t en s a m zapał d l a 
p o d n i e s i e n i a w i e d z y górniczej , a rzeczą tą by ł : dominujący aż nad to 
k r z y k l i w i e t e r o r o b r a d n a t le p o w s z e c h n e g o p r u s k i e g o s e r w i l i z m u 
i m a n d a r j - n i z m u , d l a którego wskaźnikiem i s p r a w d z i a n e m w i e d z y 
j e s t szerokość złotego kołnierza. Wszędz i e n a cze l e musiał być 
k o n i e c z n i e a l b o s t a r o s t a górniczy ( B e r g h a u p t m a n n ) , a l b o t a j n y r a d c a 
górniczy ( geh . B e r g r a t ) . 

I j eże l i m a m y brać przykład z o s t a tn i e go p r u s k i e g o Z j a z d u 
górników, to c h y b a może n a m posłużyć z a wzór, j a k z jazdów t a k i c h 
odbywać — n i e należy. Że o p i n i a t a n i e j e s t j e d n o s t r o n n a c o d o 
p r u s k i c h z jazdów, świadczy p r a w i e zupełny b r a k c z y n n e g o udziału 
w X - t y m Z jeźdz ie n i e m i e c k i c h górn ików - niemców a u s t r y a c k i c h , 
którzy w s w o j e m g r o n i e mają t y l u l u d z i w y b i t n y c h . Z e s t a w i e n i e to 
porównawcze n i e m a zupełnie n a c e l u osłabienia d o b r e j o p i n i i , jaką 
mają d z i e l n i górnicy n i e m i e c c y , nasunąć się j e d n a k m u s i k o n i e c z n i e 
ze wzg l ędu n a o s t a t n i Z j a z d w E i s e n a c h , j a k o spostrzeżenia i u w a ­
g i , którym n i k t b e z s t r o n n y n i e może odmówić słuszności. 

Zdzisław Kamiński. 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

W o z y k o l e j o w e p o m o s t o w e d ług ie do p r z e w o z u s z y n . 

D o p r z e w o z u długich s z y n k o l e j o w y c h n a d r . żel. Północnej 
b e l g i j s k i e j w p r o w a d z o n e są ( tytułem próby ) o d n i e d a w n a , umyślnie 
W tyra c e l u b u d o w a n e w o z y ; n a tej d r o d z e żel. b o w i e m przewożone 
są często s z j ' n y o długości do 2 4 m z w a l c o w n i p o d L e o d y u m ( L i e g e ) 
położonej, a p o p r z e d n i sposób p r z e w o z u s z y n t a k i c h n a dwóch 
ze sobą złączonych w o z a c h krótkich ( jak to j e s t j e s z c z e s t o s o w a n e 
do d r z e w a ) okazał się n i e g o d i y m . 

w z i e m i ; j e d e n z tych przyrządów działa ciągle, d r u g i zaś z p r z e ­
s t a n k a m i , p i e r w s z y z a to w s k a z u j e j e d y n i e o d c h y l e n i e o s i od p i o n u , 
o s t a t n i zaś w y z n a c z a i je j z b o c z e n i a w k i e r u n k u p o z i o m y m . 

B u d o w a przyrządu p i e r w s z e g o j e s t następująca: Ciężarek stoż­
k o w y F w y k o n a n y z ołowiu ( rys . 1), z a w i e s z o n y jest n a s w o r z n i u / 
i złączony z r a m i e n i e m 67, trącem o k o m u t a t o r H. 
P r z y z b a c z a n i u os i narzędzia o d k i e r u n k u p i ono ­
w e g o , ramię 67 s t y k a się z kolejnymi w y s k o k a m i 
( k l a w i s z a m i ) , zamykając prąd l u b otwierając; opór 
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P r z y p r o j e k t o w a n i u w o z u , o którym m o w a , należało mieć n a 
u w a d z e , że m a o n dźwigać ładunek s z y n o długości 1 5 — 2 4 m 
i ciężarze ogó lnym do 4 0 t na t o r a c h z łukami o p r o m i e n i u 2 5 0 m i że 
p o w i n i e n mieścić się w s k r a j n i n o r m a l n e j t a b o r u . W y m i a r y t ego w o z u , 
ważącego 2 4 , 7 9 t, w i d o c z n e są z r y s u n k u . A ż e b y żadna część wo ­
z u n i e wychodzi ła w łukach po za skrajnię, okazało się niezbędnem 
pomos t dać możebuie w a z k i . K a ż d y z dwóch wózków d w u o s i o w y c h 
z a o p a t r z o n o w h a m u l e c ręczny i c z t e r y k l o c k i h a m u l c o w e . W c e l u 
z m n i e j s z e n i a ciężaru własnegc w o z u w y b r a n o ustrój l e k k i l e c z w y ­
trzymały . P o m o s t s p o c z y w a n a dwóch dźwigarach podłużnych, 
z których każdy składa się z dwóch kory towników o w y m i a r a c h 
w p r z e k r o j u 3 0 0 X 1 0 0 X 1 0 mm i które połączone są z sobą b l a c h a ­
m i p o p r z e c z n e m i . D l a przeciwdziałania w y g i n a n i u z aopa t r z ono każ­
d y z dwóch dźw iga rów podłużnych w u s z t y w n i e n i e w i e s z a r o w e pię-
ciosłupowe. Ściągi w y k o n a n o z l i n z d r u t u s t a l o w e g o , p r z y c z e m 
s k r a j n e mają 4 0 mm średnicy i 1 5 0 , 7 5 kgjmm'1 wytrzymałośc i , p o ­
ś r e d n i e — 3 5 mm wzg lędn ie 1 1 5 , 4 5 kg/mm2, ś rodkowe z a ś — 2 0 mm 
wzg l ędn i e 37,69^g/mm 2 . Z g n i a z d a m i przyśrubowanemi do dźwi ­
garów podłużnych l i n y te są połączone w t a k i sposób, że mogą być 
doprężaue bez trudności. Pon i eważ pomos t , z p o w o d u znaczne j 
swe j długości, j e s t wzg lędnie w y s o k o p o n a d o s i a m i u m i e s z c z o n y , 
p r z e t o z d e r z a k i znajdują się n ieco poniżej d źw i ga rów podłużnych. 

G d y ładunek składa się z s z y n krótszych, n p . wyłącznie z s z y n 
po 1 5 m, to obciążenie w o z u j e s t wzg lędn ie n a j n i e k o r z y s t n i e j s z e , 
g d y ż n i e r o z d z i e l a się równomiernie n a p o w i e r z c h n i p o m o s t u , l e c z 
j e s t s k u p i o n e w części ś rodkowe j . Jednakże u s z t y w n i e n i e okazało 
się i p r z j r t a k i e m obciążeniu zupełnie wystarczającem. 

D o t y c h c z a s z d a n o do r u c h u d w a t a k i e w o z y . 
(Zt. d. V. d. I. Ns> 14 r. b., s tr . 557) —sk— 

Przyrządy M a r i o t f a do m i e r z e n i a zboczeń p r z y 
w i e r c e n i a c h głęDokieh. 

MAKIOTT obmyśl i ł d w a przyrządy, służące do w y z n a c z a n i a 
zboczeń o d k i e r u n k u p i o n o w e g o , os i g łębokich o tworów w i e r c o n y c h , 

zaś n i e j e s t wszędzie j e d n a k o w y , l e c z w z r a s t a p r z y p r z e c h o d z e n i u o d 
j e d n e g o k l a w i s z a do następnego, a to j e s t osiągnięte z pomocą d r u -

M 

R y s . 1 - 3 . 

tów różnej długości, nawiniętych n a cewkę I. Jeżel i przepuszczać 
będziemy pr ze z przewód prąd stały, to g a l w a n o m e t r u m i e s z c z o n y 
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w o b w o d z i e wskaże w d o w o l n e j c h w i l i położenie r a m i e n i a , wzg lędem 
m i e j s c a zetknięcia, a stąd i o d c h y l e n i e os i ciężarka o d p i o n u . A b y 
j e d n a k to o d c h y l e n i e wskazało kąt z b o c z e n i a os i w i e r c o n e g o o t w o r u 
wzg lędem p i o n u , m u s i w każdej c h w i l i płaszczyzna b u j a n i a ciężarka 
F być pionową i w t y m c e l u , cały t en układ mieści się w „ ko ł y s c e " , 
t . j . mosiężnym półwalcu _B, zakończonym t a r c z a -

m o d e l e i t. p . , s t a n o w i więc rodza j m u z e u m n a u k o w e g o ; w p o z o s t a ­
łych zaś pomieszczono w a r s z t a t y . L e c z najważniejszą częścią całej 
s t a c y i j e s t długa h a l a , w której zna jdu j e się z n a c z n y z b i o r n i k w o d y , 
z a o p a t r z o n y w przyrządy dozwalające n a zmianę p o z i o m u w o d y , j e j 
prędkości przepływu r u c h e m j e d n o s t a j n y m l u b d o w o l n i e zm i enn3 'm . 

i & s , w które w p u s z c z o n e są śruby ?>, 
i b.i1 t a k , że kołyska może się około n i c h 
obracać, j a k n a os i . Ko ł yska nad to z a o p a t r z o n a 
j e s t w d w a c ięża iy M i J l f ' , które p r z y z b a c z a n i u 
zmuszają ją do o b r o t u , aż do p r z y b r a n i a położenia 
równowag i w płaszczyźnie p i o n o w e j . P r zy r ząd 
u m i e s z c z o n y j e s t w r u r z e s t a l owe j A, dos ta t e c z ­
n i e m o c n e j , a b y osłonić go o d uszkodzeń. 

N a r y s . 2 p o k a z a n a j e s t o d m i a n a tego p r z y ­
rządu, z am ias t b o w i e m j e d n e g o ciężarka stożko­
wego , wprawiającego w r u c h ramię 6r, zna jdu j e 
się i c h 3 półkulistych i ze sobą złączonych, t a k , 
że z większą łatwością pokonać mogą nastręcza­
j ący się opór. 

D r u g i przyrząd MARIOTTA j e s t o w s k a z a ­
n i a c h p r z e r y w a n y c h . J e g o część z a s a d n i c z a j e s t 
r o d z a j e m b u s o l i m o r s k i e j L ( r y s . 3 ) , obracającej 
się n a o s t r z u K ( i g le ) , u m i e s z c z o n e m wewnątrz 
r u r y A, zawierającej także i nne części p r z y ­
rządu. D o p r z y p r o w a d z a n i a w każdem położeniu 
b u s o l i L do położenia po z i omego u j e j s p o d u 
umocowa l i } ' j e s t d z w o n l, obniżający środek cięż­
kości; spód j e go z a n u r z o n y j e s t w pa ra f in i e , któ­
rą można doprowadzać d o s t a n u c iek łego zapo­
mocą gorąca prądu, przechodzącego p r z e z c e w -
kę I. 

Z a n u r z y w s z y przj 'rząd n a głębokość żą­
daną, przepuszczając prąd p r z e z czas o d p o w i e d n i , 
r o z p u s z c z a się parafinę; w t e d y b u s o l a , n i e d o z n a ­
jąc o p o r u d z w o n a l, p r z y b i e r a położenie po z i ome , 
a strzałka je j u s t a w i a się w k i e r u n k u południka 
m a g n e t y c z n e g o ; po p r z e r w a n i u prądu para f ina po ­
n o w n i e k r z e p n i e , w t e d y w y d o b y w a się prz } ' rząd 
n a powierzchnię, a odkręc iwszy k o r e k B, można 
odczytać s w o b o d n i e kąt z b o c z e n i a z płaszczyzny 
n o r m a l n e j i o d c h y l e n i e tej płaszczyzny od połud -
n i k a m a g n e t y c z n e g o . D l a ułatwienia odc z j ' t y wań, 
p r z e z zużytkowanie o d b i j a n i a się p r o m i e n i , zało­
żone j e s t n a d busolą małe źwierc iadełko płaskie M. , 

R y s . 4 — 7 pokazują w y n i k i pomiarów // 
w dwóch m i e j s c a c h , w odległości 1 8 0 0 ' j e d n o o d 
d r u g i e g o , w W i t w a t e r s r a n d w pobliżu J o h a n n e -
s b u r g a w A f r y c e . Odc zy t ywać d o k o n y w a n o co 
5 0 0 ' , w r z u c i e p i o n o w y m p o k a z a n e są z b o c z e n i a 
o d k i e r u n k u p i o n o w e g o , w p o z i o m y m zaś od po ­
łudników: z i e m s k i e g o i m a g n e t y c z n e g o . P r z y 
p i e r w s z e j s t u d n i p o m i a r y mógł } ' b y ć d o p r o w a d z o n e do głębokości 
4 0 0 0 stóp, w d r u g i e j zaś do 4 4 0 0 ' . 

(Gen . C i v . Na 5—1 r. z.) — */••— 

S t a c y a doświadczalna d l a robót w o d n y c h i b u d o w y 

okrętów w B e r l i n i e . 

D o n a j d a w n i e j s z y c h s t a c y i doświadczalnych dotyczących b u ­
d o w y okrętów należą a n g i e l s k i e : j e d n a z n i c h s k a r b o w a z b u d o w a n a 
do użytku a d m i r a l i c y i w H a s l a r , d r u g a zaś p r y w a t n a s t a n o w i wła­
sność b r a c i D e n n y , d o których należą w a r s z t a t y okrętowe w D u m -
b a r t o n ; t r z e c i a w r s s z c i e zna jdu j e się w C l y d e b a n k . Dość d a w n e także 
są s t a c y e doświadczalne n i e m i e c k i e należące do z j e d n o c z o n y c h t o ­
w a r z y s t w żeglugi p a r o w e j n a E l b i e w U e b i g a u ( s k o j a r z o n a z P o l i ­
techniką w Dreźn ie ) i do L l o y d u pólnocno-uiemieckiego w B r e m e r -
h a v e n . Z a s o b a m i i p r z e p y c h e m z d u m i e w a s t a c y a w S p e z y i n a d m . 
Sródziemnem, j a k o też j e s zc ze w s p a n i a l s z a s t a c y a t a k a w W a s c h i n g -
t on i e . Odmłodzona i pełna życia J a p o n i a , korzystając z obc3 'ch 
wzorów i wskazówek, zbudowała stacyę doświadczalną, będącą 
w p o s i a d a n i u t o w a r z y s t w a M i t s u - B i s k i w N a g a s a k i . 

S t a c y a w B e r l i n i e , świeżo p r z e b u d o w a n a i uzupełniona, już 
od d a w n a o d d a j e poważne usługi s p r a w i e r o z w o j u f l o t y h a n d l o w e j 
i wo j enne j . Położona na w y s e p c e w O g r o d z i e Z o o l o g i c z n y m o toczona 
j e s t kanałami w o d n y m i . O b s z e r n a h a l a , stanowiąca p r z e d s i o n e k , d o p r o ­
w a d z a do c z t e r e ch o b s z e r n y c h s a l . J e d n a z n i c h z a w i e r a p l a n y , 

głębokość r z e c z y w i s t a ży ły k ruszcowe j od p o w i e r z c h n i z i e m i = 3910 ' 
M 11 1! 11 !) 1! 1! = 3 7 4 5 ' 

„ „ „ „ ,, p o d p u n k t e m wyjścia. 

• pot. m a g n e t y c z n y . 
w k i e r u n k u p i o n o w y m . 

Oil — południk geog ra f i c zny ; Oe 
u — zboczenie poz i ome = 2 1 0 5 ' 

a — kąt p o c h y l e n i a do p o z i o m u ży ł y k ruszcowe j — 2 6 " . 

R y s . 4 i 5. 
R y s . 6 i 7. 

to zaś d l a wywołania t y c h w s z y s t k i c h z j a w i s k , j a k i e się spotykają 
p r z y s w o b o d n y m l u b tłumionym r u c h u w o d y w r z e k a c h l u b k a n a ­
łach. D o zadań s t a c y i należą między i n u e m i : b a d a n i e p r a w r u c h u 
w o d y w r z e k a c l i i kanałach; b a d a n i e prędkości i ilości w o d y p r z e ­
pływającej p r z e z t a m y , śluzy i t. p . ; b a d a n i e p r a w p o w s t a w a n i a 
spiętrzeń; w y z n a c z e n i e wielkości p a r c i a ciał c iekłych n a mur\ ' n a d ­
brzeżne i i c h powłoki , o ra z b a d a n i e stateczności t y c h murów; p r z e ­
j a w y m e c h a n i c z n e g o wypłukiwania i c h e m i c z n e g o działania w o d y 
n a g r u n t ; b a d a n i e odporności powłok c e g l a n y c h , c e m e n t o w y c h , o l e j ­
n y c h i t. p. n a działanie w o d y bieżącej; b a d a n i e p o w s t a w a n i a i p r z e ­
nos z en i a się f a l w o d n y c h , o raz w y z n a c z e n i e p r a w z t } 'mi p r z e j a w a m i 
złączonych; n a d t o b a d a n i e w s z e l k i c h zadań związanych z budową 
okrętów: w y z n a c z a n i e W 3 ' p o r u w o d y , z a c h o w a n i e się zaś zwi lżonej 
p o w i e r z c h n i w c e l u w s k a z a n i a n a j o d p o w i e d n i e j s z y c h kształtów k a ­
dłuba okrętu i t. p . 

Doświadczenia w y k o n y w a n e są n a m o d e l a c h p a r a f i n o w y c h ; 
wielkość zaś m o d e l i ze wzg l ędu n a w y m i a r y z b i o r n i k a ( 1 0 , 5 m 
szerokości i 3 , 5 m g łębokości ) dochodzić mogą do 7 m długości 
i 1 m szerokości (t. j . t a k i e j a k w W a s h i n g t o n i e ) . Prędkość docho ­
d z i do 7 m/sek . Że zaś pa ra f i na j e s t b a r d z o wraż l iwa n a ciepło i p o d 
bezpośredniem działaniem p r o m i e n i słońca mog łab j ' się odkształcać — 
p r z e t o p r o m i e n i e słoneczne w p u s z c z a n e są t y l k o o d północy p r z e z 
d a c h o s z k l o n y ; d l a z y s k a n i a zaś światła p o t r z e b n e g o do zdjęć f o t o ­
g r a f i c z n y c h urządzone są o k n a boc zne w części środkowej b u d y n k u 
i w j e g o ścianach s z c z y t o w y c h . Obciążenie i z m i a n a położenia m o -
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i l e l u osiąga się z pomocą od zewnątrz p r z e s u w a Iny ch ciężarów 

d o d a t k o w y c h . 
Przyjmując zasadę proporcyonalności b ry ł g e o m e t r y c z n i e po ­

d o b n y c l i , na której p o d s t a w i e wielkość o p o r u , prędkość i t. p. okrę­
t u są w i e l o k r o t n e m i t y c h s a m y c h wielkości d l a m o d e l u , n i e z m i e r n i e 
ważnem j e s t s k r u p u l a t n e w y z n a c z e n i e wartości o p o r u t a r c i a kadłuba 
m o d e l u o wodę , o ra z o p o r u wywo łanego p r z e z obrót śruby popędo-
we j . W c e l u r o b i e n i a spostrzeżeń i pomiarów ponad kotliną u m i e ­

s zczony j e s t 4 - k o l o w y i 12 m długi wózek, p o r u s z a n y o d dwóch 
si lników e l e k t r y c z n y c h o m o c y 3 5 0 k . p . , n a którym znajdujące się 
o s o b y wj-konywują z pomocą t a m także u m i e s z c z o n y c h narzędzi o d ­
p o w i e d n i e p o m i a r y ; te zaś stanowią podstawę do w y z n a c z e n i a m o c y 
s i l n i k a . 

K o s z t a b u d o w y s t a c y i w B e r l i n i e wynoszą około 4 0 0 0 0 0 m a ­
r e k . S t a c y a t a j e s t s k o j a r z o n a z P o l i t e c h n i k a w C h a r l o t t e n b u r g u . 

I. Cz. 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedzenie 
Z d. 22 listopada r. b. ( K o m u n i k a t Wydz i a łu ' pos i ed z eń t e c h n i c z ­
n y c h ) . 

P o w p r o w a d z e n i u do protokółu z d . 15 l i s t o p a d a r . b . p o p r a w ­
k i , że ścieki o d p r o w a d z a n e p r z e z kanały w a r s z a w s k i e są w s tan i e 
stopić 3 0 0 0 / śniegu a n i e 2 0 , j a k m y l n i e za znaczono , zabrał głos 
inż. K . Grabowski i wyg łos i ł o d c z y t : 

,,0 nowszych sposobach fundamentowania". 

Z a z n a c z y w s z y n a wstępie , iż s t o sowan i e b e t o n u u z b r o j o n e g o 
w b u d o w n i c t w i e doprowadzi ło d o z n a c z n y c h ulepszeń s p e c y a l n i e 
w s p o s o b a c h f u n d a m e n t o w a n i a , gdy ż właśnie w t y m d z i a l e b e t on 
j e s t j a k n a j b a r d z i e j n a m i e j s c u , p r e l e g e n t mówił z k o l e i o o g r o d z e ­
n i a c h k o t l i n , f u n d a m e n t o w a n i u p ły tk iem. i g łębokiem z za s t o sowa ­
n i em b e t o n u u z b r o j o n e g o l u b t y l k o samego b e t o n u . P o d a w s z y k i l k a 
przykładów ścian s z c z e l n o p a l o w y c h , w y k o n a n y c h z b e t o n u u z b r o j o ­
nego, p r e l e g e n t podkreśl i ł z a l e t y zeskladów żelaznobetonowych p r z y 
f u n d a m e n t a c h w pos tac i płyt , g dy ż sposób t en daje możność bez 
z b y t n i e g o zagłębiania się w ziemię rozłożyć ciśnienie n a wzg lędnie 
znaczną powierzchnię. T a k naprzykład w f u n d a m e n t a c h p o d młyny 
w Breście (we F r a n c y i ) d o p r o w a d z o n o ciśnienie d o 0 , 3 kg/cm2 p r z y 
p o m o c y p ły ty o n i e znaczne j t y l k o grubości. 

Następnie była m o w a o p a l a c h żelaznobetonowych: o sposo ­
b a c h i c h w y k o n a n i a i w b i j a n i a , o ra z w z o r a c h , s t o s o w a n y c h p r z y 
o b l i c z a n i u si ły nośnej t ego r o d z a j u p a l i . T u p r e l e g e n t zaznaczył, 
iż p r z y p a l a c h żelaznobetonowych należy w zwydde używanych w z o ­
r a c h , które obowiązują d l a p a l i d r e w n i a n y c h , stosować d a l e k o więk­
sze spółczynniki bezpieczeństwa, a to z p o w o d u , iż ciężar własny 
p a l a że laznobetonowego j e s t znaczn i e w iększy od ciężaru p a l a d r e ­
w n i a n e g o , a więc s t r a t y e n e r g i i p r z y w b i j a n i u są w t y m ra z i e większe. 

Prócz p a l i że laznobetonowych są obecn i e używane p r z y f u n d a ­
m e n t o w a n i u g łębokiem również pa l e b e t onowe różnych systemów, 
j a k o to : , , S i m p l e x " , S T R A U S S ' A , o ra z p i l o n y b e t o n o w e , znane p o d 
nazwą „Oompresso l " . P o d c z a s g d y p a l e b e t o n o w e są z w y k l e w y ­
k o n y w a n e bezpośrednio w z i e m i p r z j ' p o m o c y r u r żelaznych, z a p u ­
s z c z a n y c h w ziemię i następnie W3'ciąganych z p o w r o t e m , p i l o n y 

„Compresso l " , w y k o n y w a n e również bezpośrednio w z i e m i , obchodzą 
się b e z tej powłoki żelaznej. 

Stożek żelazny o s t a l o w y m końcu, t. z w . . , p e r f o r a t o r " , które­
go ciężar w y n o s i około 2 2 0 0 kg, spadając ze znaczne j wysokości 
w i e r c i o twór w z i e m i , k tó i y następnie wypełnia się b e t o n e m , u b i j a ­
n y m w a r s t w a m i p r z y p o m o c y s p e c y a l n e g o t a r a n a - u b i j a c z a i w t e n 
sposób pows ta j e p i l o n tego S3'stemu. 

Twórcą tego s p o s o b u f u n d a m e n t o w a n i a by ł f r a n c u z D u L A C . 
Średnica t y c h pilonów n a górze w y n o s i przeważnie 8 5 cm, 

nośność zaś t a k i e g o słupa z w y k l e określają na 1 5 0 t. 
P i l o n y b e t onowe tego s y s t e m u w połączeniu z płytą żelazno-

betonową, o d p o w i e d n i o z n i m i połączoną p r z y pomocy wkładek że­
l a z n y c h , są obecn i e dość często s t o sowane w b u d o w n i c t w i e p r z y f u n ­
d a m e n t o w a n i u . 

P r e l e g e n t zakończył swój o d c z y t krótką wzmianką o k e s o n a c h 
żelaznobetonowych, które j e d n a k , p r z y n a j m n i e j j a k dotąd, mało są 
jeszcze s t o s o w a n e . 

Dodać należy, iż odcz j ' t by ł i l u s t r o w a n y ' całym s z e r e g i e m 
p r z e z r o c z y . 

Z e s k r z y n k i wy ję to z a p y t a n i e , c z y istnieją sposoby dające 
możność przekonania się, że dana deska sosnowa pochodzi z pierw­
szego (odziemkowego) lub drugiego kloca drzewnego. P y t a n i e 
to j e s t w związku ze świeżo ogłoszoną p r z e z M a g i s t r a t m . W a r s z a w } ' 
l icytacj 'ą n a dostawę d o t a r t a k u m i e j s k i e g o d e s e k s o s n o w y c h d l a 
bruków d r e w n i a n y c h , gdyż w w a r u n k a c h t e c h n i c z n y c h p r z y tej l i c y -
t a c y i obowiązujących są podane różne c e n y n a d e s k i z p i e r w s z y c h 
i d r u g i c h kloców. P . K N A U F F wyjaśnił, iż s p o s o b y te istnieją i o b i e ­
cał n a przyszłe pos i ed z en i e piątkowe wj'starać się o szczegółowszy-
r e f e ra t w tej k w e s t y i . 

Następnie o d c z y t a n o l i s t Związku producentów d l a r o p y o p a ­
łowej „ R o p a ł " w e L w o w i e , z prośbą o i n f o r m a c y e , dotyczące stoso­
wania ropy do wypalania cegły. N a p y t a n i e to udziel i ł o d p o w i e d z i 
p. P A W Ł O W I C Z , zaznaczając, iż w C e s a r s t w i e i s tn i e j e k i l k a c e g i e l n i , 

i w których stosują do w y p a l a n i a ceg ły „mazut " ( o d p a d k i d e s t y l a c y i 
na f t owe j ) . Niezależnie o d tego p o w i e r z o n o p. R A D Z I S Z E W S K I E M U 
z e b r a n i e bliższych i n f o r m a c y i w tej k w e s t 3 - i , z prośbą o p r z y g o t o w a ­
n i e o d p o w i e d n i e g o r e f e r a t u na pos i ed z en i e następne. 

K Ę O N I K A 

Memoryał Rady Zjazdów przedstawicieli przemysłu 
i handlu w przedmiocie dalszego rozwoju sieci dróg żela­
znych skarbowych w Państwie Rosyjskiem. Memoryał , o któ­
r y m m o w a , rozważa g łównie sprawę niezbędn3'ch n a r . 1 9 0 8 s u m 
budżetowych n a wzmożenie zdolności p r z e w o z o w e j i sprawności p r z e ­
pus t owe j dróg żelaznych s k a r b o w y c h . J e s t to r o z p r a w a ze w s z e c l i 
m i a r g o d n a u w a g i , o p a r t a n a b o g a t y m m a t e r y a l e p r z e d m i o t o ­
w y m , o p r a c o w a n a s u m i e n n i e i n i e z w y k l e umiejętnie, przykuwająca 
uwagę c z y t e l n i k a r o z u m o w a n i a m i t r a f n e m i i żywemi , n i e k i e d y n a ­
w e t z a żywemi , bo wpadającemi w ton n i e m a l p o l e m i c z n y . P o d p i ­
s a n y j e s t memoryał p r z e z p r e z e sa R a d y p. A w d a k o w a i zarządza­
jącego s p r a w a m i R a d 3 ' p. inż. górn. A . W o l s k i e g o , d o b r z e c z y t e l ­
n i k o m Przeglądu Technicznego z n a n e g o z l i c z n y c h p r a c wartościo­
w y c h , j a k i e w piśmie n a s z e m drukował . 

W e wstępie memoryał p r z y p o m i n a sprawę p o t w o r n y c h w s w y c h 
r o z m i a r a c h zastojów ładunków w C e s a r s t w i e , już nie t y l k o t a k i c h j a k 
m e t a l , węg ie l , zboże i t. p. , l e c z i prędko psujących się j a k r y b a i t. p. 
Świadczą te zasto je d o s a d n i e , że zdolność p r z e w o z o w a i sprawność 
p r z e p u s t o w a różnych części s i e c i dróg żelaznych Państwa j e s t n i e d o ­
stateczną i niejednostajną. Opłakane te s t o s u n k i , wpływające n i e ­
wątpl iwie n a podrażanie przedmiotów zużywanych w s a m e m Pań­
s t w i e o ra z n a obniżanie się c en przedmiotów wywożonych z a granicę, 

B I E Ż Ą C A . 

są następstwem głównie tej okoliczności, że sieć dróg żelaznych r o z ­
wijała się n ie wed ług p l a n u z gór3r obmyślonego, l e c z p o d w p ł y w e m 
czynników p r z 3 ' p a d k o w 3 r c h , najczęściej n ie pozostających w żadnym 
związku z i s t o t n e m i p o t r z e b a m i g o s p o d a r c z e m i Państwa. T o też 
R a d a Z jazdów w i t a Ż3'czliwie z a m i e r z e n i a M i n i s t e r y u m K o m u n i k a ­
c y i , które, j a k to zaznacz3'liśmy w JM" 3 4 r . b . (s tr . 4 1 0 ) i w J\« 3 7 
r. b. ( s t r . 4 2 7 ) , wniosło do R a d y Ministrów d l a p r z e d s t a w i e n i a t r z e ­
ciej D u m i e szczegółowo o p r a c o w a ć ' p r o j e k t u d o s k o n a l e n i a s i e c i 
d róg żelazn3'ch s k a r b o w 3 - c h , k o s z t e m około 9 1 6 1 1 1 0 0 0 r u b . , w cią­
g u pięciolecia 1 9 0 8 — 1 9 1 2 . Z g o d n i e z ważnością p r z e d m i o t u , 
R a d a Z jazdów rozważa ten p r o j e k t m i n i s t e r y a l n 3 ' szczegółowo, n i e ­
m a l d r o b i a z g o w o , zastanawiając się j e d n a k g łównie n a d t e m , j a k i e 
r o b o t y naleŻ3' uznać za na jp i l n i e j s z e i wykonać już w r . 1 9 0 8 . 

Mówiąc o s u m a c h p r z e z n a c z o n y c h na budowę d r u g i c h torów, 
memoryał słusznie z a znac za , że p r z y małej gęstości s i e c i dróg żela­
z n y c h Państwa i n i e u n i k n i o n e j w s k u t e k t ego z b y t w i e l k i e j długości 
p r z e w o z o w e j ładunków, może w w i e l u w y p a d k a c h okazać się k o -
r z y s t n i e j s z e m b u d o w a n i e nowe j d r o g i j e d n o t o r o w e j aniżeli układa­
n i e d r u g i e g o t o r u n a d r o d z e już istniejącej, bo n o w a d r o g a n i e t y l k o 
w z m a g a zdolność przewozową s i e c i , l e c z i s k r a c a długości p r z e w o -

j z owe , a p r z y t e m ożywia r u c h przemysłowy w o k o l i c a c h , które po­
p r z e d n i o d r o g i żelaznej n i e miały. Z tego p u n k t u w i d z e n i a , b a r d z o 
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umiejętnie u z a s a d n i o n e g o , rozważa memoryał szczegółowo w s z y s t k i e 
z a m i e r z e n i a m i n i s t e r y a l n e co do b u d o w j 7 d r u g i c h torów na różnych 
d r o g a c h żelaznych s k a r b o w y c h . A ż e b y scharakteryzować sposób 
r o z u m o w a n i a memoryału, p o d a j e m y poniżej w s t r e s z c z e n i u ustęp, 
odnoszący się do l i n i i Kowe l -Dęb l in , t em b a r d z i e j , że w ustępie t y m 
memoryału po rus zone są także p e w n e p r o p o r c y e ważne ze wzg lędu 
n a i n t e r e s y Kró lestwa P o l s k i e g o . 

W węź le K o w e l s k i m zbiegają się ładunki idące z południa 
i południo-wschodu C e s a r s t w a do W a r s z a w y i do części południo­
w y c h Kró les twa . Z l i n i i d w u t o r o w e j K a z a t y n - K o w e l i j e d n o t o r o w e j 
K i j ó w - K o w e l przechodzą one n a linię jednotorową Kowe l -Dęb l in , 
a stąd do W a r s z a w y i Skarżyska. T o też a p r i o r i można było p r z e ­
widz ieć przeciążenie l i n i i Kowe l -Dęb l i n . Z a m i a s t ułożenia j e d n a k 
d r u g i e g o t o r u n a tej l i n i i , o raz da l e j z Dębl ina do O t w o c k a i S k a r ­
żyska, k o r z y s t n i e j s z e m z n a c z n i e by łoby z b u d o w a n i e dwóch n o w y c h 
dróg j e d n o t o r o w y c h : j e d n e j z K o w l a do Ł u k o w a i d r u g i e j z O s t r o w c a 
d o K a m i e n i c y (przez Włodz imie r z Wo ł yńsk i i Ł u c k ) . P i e r w s z a 
z t y c h dróg przejęłaby część ładunków, idących do W a r s z a w y , 
d r u g a zaś — część ładunków wysyłanych t r a n z y t o do Śląska Gór­
nego i G a l i c y i . 

Zwłaszcza ważne miałaby znaczen i e d r o g a żelazna z K a m i e - ' 
n i c y do O s t r o w c a , która przedłużona po za O s t r o w i e c do K i e l c , skró­
ci łaby z n a c z n i e p r z e w o z y t r a n z y t o w e , a przecinając b o g a t e południe 
Kró les twa, przyśpieszyłaby n iewątpl iwie pożądaną budowę d r o g i żel. 
T o m a s z o w s k i e j . W o b e c k łopot l iwego j e d n a k położenia obecn i e s k a r ­
b u , b u d o w a t y c h n o w y c h dróg żelaznych mogłabj 7 dojść do s k u t k u 
t y l k o siłami kapitału p r y w a t n e g o . T o też R a d a Z jazdów sądzi, że 
możnaby naj właściwiej urzeczywistnić budowę t y c h n o w y c h dróg żela­
z n y c h , wyzyskując sprawność kredytową T o w a r z y s t w a d r o g i żela­
zne j Wars zawsko -Wiedeńsk i e j , któremu należałoby dać w dz ierżawę 
linię Koluszki-Skarżysko-Ostrowiec dróg. żel. Nadwiślańskich i linię 
szerokotorową d r o g i żel. Łódzk i e j , wkładając nań jednocześnie obo­
wiązek w y b u d o w a n i a d r o g i żel. z K i e l c do K a m i e n i c y (p r zez O s t r o ­
w i e c , W łodz im ie r z Wo ł yńsk i i Łuck ) , z d o d a t k o w e g o g w a r a n t o w a ­
nego kapitału o b l i g a c y j n e g o . Pożądanem by łoby z budową tej d r o g i 
żel. połączyć budowę dróg żel. W a r s z a w s k o - R a d o m s k i e j i T o m a ­
s z o w s k i e j , które okażą się n iewątpl iwie b a r d z o d o c h o d o w e m i , a któ­
r y c h d o t y c h c z a s n ie z b u d o w a n o j e d y n i e z p o w o d u , że rząd u p o r c z y ­
w i e odmawiał g w a r a n c y i , p o m i m o , że by łaby t y l k o fikcyjną. K a p i ­
tał p o t r z e b n y n a budowę dróg żel. W a r s z a w s k o - R a d o m s k i e j i T o ­
m a s z o w s k i e j w y n o s i około 2 0 mil ionów r u b . Z r e a l i z o w a n i e t ego 
kapitału n i e przedstawiałoby d l a T o w a r z y s t w a d r o g i żel. W a r -
szawsko-Wiedeńsk ie j poważnych trudności. N iezbędnem j e d n a k 
jest , ażeby rząd zaproponował T o w a r z y s t w u t e m u w a r u n k i możebne 
do przyjęcia. Z wydaną już d a w n i e j koncesyą n a d r . ż. W a r s z a w -
sko-Radomską l iczyć się n i e m a p o t r z e b a i można ją uznać os ta teczn i e 
z a unieważnioną w o b e c u j a w n i o n e j już w sposób n iewątp l iwy n i e ­
możności k o n c e s y o n a r y u s z a do s k o r z y s t a n i a z n i e j . R a d a Z jazdów 
sądzi, że do układów z T o w a r z y s t w e m d r . ż. Wars zawsko -Wiedeń ­
s k i e j , rząd p o w i n i e n b y przystąpić n a t y c h m i a s t i że p o w i n i e u b y za ­
pewnić T o w a r z y s t w u t e m u pożyczkę w wysokości około 5 0 0 0 0 0 0 
r u b . , w c e l u umożebnienia m u rozpoczęcia robót p r z e d z r e a l i z o w a n i e m 
kapitału o b l i g a c y j n e g o . T a s u m a 5 0 0 0 0 0 0 r u b . , w n i e s i o n a do 
budżetu Pańs twowego , umożebniłab\7, w r a z i e r o z b i c i a się układów 
z T o w a r z y s t w e m d r . ż. Wars zawsko -W i edeósk i e j , rozpoczęcie w r . 
1 9 0 8 p r z e z rząd b u d o w y d r u g i e g o t o r u n a l i n i i Kowe l - Lub l i n -Dę -
b l i n - O s t r o w i e c i n a l i n i i Dęb l in -P i lawa , co j e d n a k stanowiłoby r o z ­
wiązanie s p r a w y w i e l c e niepożądane. 

N a t o m i a s t p r z e m a w i a memoryał z a natychmiastową budową 
d r u g i e g o t o r u na l i n i i W a r s z a w a ( Ta rgówek ) -Otwock -P i l awa , k o ­
s z t e m około 1 0 0 0 0 0 0 r u b . , o raz za przebudową d r . ż. O b w o d o w e j 
n a d rogę dwutorową, k o s z t e m około 2 3 0 0 0 0 0 r u b . 

W e w n i o s k a c h o s t a t e c z n y c h , p o d a n y c h na końcu memoryału 
R a d a Zjazdów z a z n a c z a konieczność r o z w i j a n i a n a przyszłość i u d o ­
s k o n a l a n i a s i e c i dróg żelaznych t y l k o na zasadz i e planów n a l a t k i l ­
k a z gó ry u s t a l a n y c h , o ra z konieczność p o c z y n i e n i a zarządzeń, ażeby7 

jednocześnie z d r o g a m i żelaznemi s k a r b o w e m i u d o s k o n a l a n e były7, 
i d r o g i żel . p r y w a t n e . 

G o s p o d a r s t w o dróg żelaznych, j a k o najpoważniejsze przedsię­
b i o r s t w o h a n d l o w e Państwa, p o w i n n o być, n i e r o z d z i e l o n e j a k obe­
c n i e n a różne m i n i s t e r y a , l e c z ześrodkowane w j e d u e m m i n i s t e r y u m . 
P o r t y , będące właściwie t y l k o końcowemi s t a c y a m i dróg żelaznych, 
p o w i n n y podlegać temuż m i n i s t e r y 7 u m . 

W ł a d z a K o n t r o l i Państwowe j p o w i n n a być o g r a n i c z o n a t a k , 
ażeby K o n t r o l a miała nadzór n a d budżetem i n a d prawidłowością 
r o z c h o d o w a n i a s u m , l ecz n i e mogła wywie rać wp ł ywu n a zarządze­
n i a g o spoda r c z e władz k o l e j o w y c h . 

Zarząd g ł ówny dróg żelaznych p o w i n i e n być oparty 7 n a z a s a ­
d z i e odpowiedzialności osob is te j k ierowników, p r z y możebnem zw ięk ­
s z e n i u z a k r e s u władzy zarządów m i e j s c o w y c h ; w s z e l k i e b i u r o k r a ­
t y c z n e R a d y 7 i K o m i t e t y 7 należy7 znieść, na t om ias t do n a r a d w s p r a ­
w a c h dotyczących dróg żelaznych należy dopuszczać z głosem 
d o r a d c z y m p r z e d s t a w i c i e l i g r u p ludności z a i n t e r e s o w a n e j . 

G o s p o d a r s t w o k o l e j o w e należy traktować j a k o przedsiębior­
s t w o Państwa, n i e zaś j a k o gałąź a d m i n i s t r a c y i państwowej ; z t ego 
p o w o d u budżet dróg żelaznych p o w i n i e n stanowić zamkniętą w sob ie 
całość, a co roc zn i e zestawiać należy7 b i l a n s h a n d l o w y 7 g o s p o d a r s t w a 
k o l e j o w e g o . Łączność budżetu dróg żelaznych z budżetem ogólno-
państwowym p o w i n n a ujawniać się j e d y n i e t e m , że do budżetu ogól-
nopaństwowego w n o s i się s a l do b i l a n s u dróg żelaznych, j a k to już 
zresztą przyjęto w P r u s a c h . 

N a roboty 7 , które niezbędnie w r . 1 9 0 8 n a d r o g a c h żel. s k a r ­
b o w y c h w y k o n a n e być p o w i n n y , przewidzieć należy7 1 7 8 5 0 0 0 0 0 r u b . 

C z y i o i l e te żądania memoryału będą p r z e z rząd uwzg l ęd ­
n i one , obe cn i e t r u d n o przewidz ieć . J. Uh). 

Wystawa elektryczna. W czasie od 19 k w i e t n i a do 31 paź­
d z i e r n i k a r, p. otwartą będzie w M a r s y l i i w y s t a w a e l e k t r y c z n a , za­
wierająca następujące działy: 1) P r zenoszen i e i podział ene r g i i e lek-
t i y c z n e j . 2) Zas t o sowan i e elektryczności w przemyśle, wogóle. 3) Z a ­
s tosowanie elektryczności do przemysłu domowego . 4) Zas tosowan i e 
elektryczności do celów życia domowego . 5) Oświetlenie mie j sc i b u ­
dynków p u b l i c z n y c h i p r y w a t n y c h . 6) O g r z e w a n i e i w e n t y l a c y a . 
7) Zas t osowan i e elektryczności do podnośnic i i n n y c h urządzeń t r a n s ­
p o r t o w y c h . 8) Zas t o sowan i e elektryczności w górnictwie. 9) Zas toso ­
w a n i e elektryczności na d r o g a c h żelaznych. 10) Zas t osowan i e e l ek t y c z -
ności w gospodars tw ie r o l n e m . 11) Zas t osowan i e elektryczności do 
celów w o j e n n y c h i w m a r y n a r c e . 12) E l e k t r o c h e m i a , e l ek t r ome ta lu r g i a 
i p o k r e w n e dz ia ty . 13) T e l e g r a f y i te le fony. 14) E l e k t r o t e r a p i a . 15) P r z y ­
rządy mie rn i c ze i kontrolujące. 16) Materyały surowe znajdujące z a ­
s tosowanie w e l ek t ro techn ice . 17) N a u c z a n i e e l ek t ro t echn ic zne . N a d t o , 
chociaż n ie będzie działu, obejmującego w y t w a r z a n i e elektryczności, 
mogą być w y s t a w i a n e p i a n y , r y s u n k i i mode le d y n a m o m a s z y n l ub 
s t a c y i e l e k t r y c z n y c h . 

E n e r g i a e l e k t r y c z n a do potrzeb wystawców będzie dos tarczana 
pod formą prądu e l ek t r y c znego stałego, zm iennego i trójfazowego. 

Bliższe wiadomości i w a r u n k i , obowiązujące wystawców udz i e ­
l ane są przez k o m i s a r y a t genera lny 7 w y s t a w o w y : M a r s y l i a , B o u l e v a r d 
L o u i s - S a l v a t o r 52. w. w. 

Kongres międzynarodowy w Frankfurcie n. M. w sprawie do­
raźnej pomocy przy wypadkach nieszczęśliwych, odbędzie się w m a j u 
r. p., w r a z z wystawą samojazdów i ka r e t p o g o t o w i a i obe jmie 10 
d/.ialów. Rozp rawy 7 , w n i o s k i , u w a g i i t p. składane być mogą w j ę ­
z y k a c h : a n g i e l s k i m , f r a n c u s k i m i n i e m i e c k i m . A d r e s K o m i t e t u Pań­
s t w a Rosy j sk i e go : P e t e r s b u r g , Sw j e c zno j per. Ki 6. —sk— 

Użycie silników naftowych w żegludze. W o b e c ulepszeń ciąg­
łych, j a k i e c z y n i o n e są p r z y s i l n i k a c h n a f t o w y c h , spodziewają się. 
że wkrótce zastąpią one s i l n i k i parowe ; że zaś n ie przedstawiają nie­
bezpieczeństw d l a podróżnych jadących drogą lądową lub wodną, 
przeto mogą być użyte do żeglugi. Władze właściwe zastrzegają so­
bie wsze l ako , że z b i o r n i k n a p a l i w o , t a k pod względem us t r o ju , j a k 
również umies zc z en ia n a s t a t k u , p o w i n i e n cz\7nić zadość przep i som. 

(T.-pr. g. Ki 253 r. b.) — sk— 

Balon kierowniczy w Rosyi. Zarząd główny7 inżynieryi w o j e n ­
nej , u z n a w s z y za niezbędne pos i adan i e b a l o n u k i e r own i c z e go , w y z n a ­
czył fundusze do p r z e p r o w a d z e n i a badań p r z y g o t o w a w c z y c h i następ­
nej b u d o w y ba l onu ; w t y m ce lu w łonie tego zarządu u t w o r z o n o 
komisyę, z członkiem r a d y inżynierskiej generałem K i r p i c z o w y m 
I l - m , pro fesorem A k a d e m i i W o j s k o w e j na czele. Członkom k o m i s y i 
n a d a n o p rawo przypuszczać do o b r a d zawodowców i d. 12 lutego 
(st. st.) r. b n a r a d y rozpoczęto od z e b r a n i a d o r o b k u naukowego , t. j . 
p r a c l i t e r a c k i c h w zakres i e żeglugi pow i e t r zne j , o rnz wyn ików p r a k ­
t y c z n y c h osiągniętych w E u r o p i e zachodn ie j . Mając już te dane, k o ­
m i s y a postawiła do rozważenia k i l k u zadań g łównych: 1) dobór mate­
ryału odpow i edn i e go n a powłokę b a l o n u ; 2) sposób naj lepszego o c z y ­
s z c zan ia wodo ru : 3) w y z n a c z e n i e kształtu b a l o n u t ak , a b y j e go opór 
w p o w i e t r z u był n a j m n i e j s z y i 4) zbadan i e u s t r o j u s i l u i k a i skrzydeł. 

(TT. p. s. Ki 44 r. b., 'str . 258) — <k -

Brak węgla na Śląsku Górnym. K o p a l n i e ska rbowe zarówno 
j a k i wie le p r y w a t n y c h zaprzestały sprzedawać węgiel n a wozy7, przez 
co przemysłowcy d r o b n i i p r z e k u p n i e znajdują się w położeniu opła-
kanern . K o p a l n i e ska rbowe wydają j e d y n i e węgie l d r o b n y : o rzeszko­
w y , k o s t k o w y i t. p., składy zaś są puste, a tę klęskę przypisują 
b r a k o w i p racowników—górn ików; wobec czego k o p a l n i e niektóre za 
zgodą z p r a c o w n i k a m i prowadzą robotę poza dniówką n o r m a l n a 
i przedłużają w t e n sposób dniówkę o 2b% a n a w e t o 50%. 

(E.-K. N r . 20 r. b., s t r . 268). " —sk— 
Droga żelazna Bagdadzka. Z całej tej d r og i , około 3000 km 

długiej, część j e d y n i e od B o s f o r u do z a t o k i P e r sk i e j (t. j . do E r g e l i ) 
j e s t już ukończona, r e s z t a — w b u d o w i e . K o s z t całego przedsiębiorstwa 
oznaczono n a 600 m i l . fr . Koncesyę zaś uzyskało t o w a r z y s t w o n i e ­
m ieck i e , które, n i e mogąc zebrać kapitałów tak z n a c z n y c h , przypuściło 
do udziału t o w a r z y s t w o f r ancusk i e , odstępując m u 40£ robót, z t e m 
wsze lako zastrzeżeniem, że k i e r o w n i c t w o nacze lne N i e m c y biorą n a 
siebie. Rząd t u r e c k i z a p e w n i a 16500 fr. dochodu z 1 jem roczn ie . 
T o w a r z y s t w u r z ec zonemu u d z i e l o n o także p o z w o l e n i a n a żeglugę po 
E u f r a c i e , T y g r z e i Sza t e l A r a b u , oraz n a budowę przy 7 s tan i w B a g d a ­
dzie, B a s u r z e i zatoce P e r s k i e j . 
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Drogę żelazną, która prze tn ie miejscowości bardzo urodza jne 
w A z y i Małej i przez zatokę Perską połączy O c e a n I n d y j s k i z E u r o ­
pą, urzędowo zwaó będa drogą żel. Otomańsko-Anatolijską. 

( W. p. s. JSEs 44 r." b., s t r . 257) — sk— 
"Wyścig wozów elektrycznych z parowymi na dr. żel. Pensyl ­

wańskiej. Wóz świeżo z b u d o w a n y w C l a y t o n po ruszany e l ek t r y c zn i e , 
ważący 1940 ctr . , wykazał prędkość 111 Am/godz.; wóz zaś p a r o w y 
ważący 1580 c t r . w jedne j jeździe 130 Am/godz. a w drug ie j 133,5 
/.•///./godz. W d r u g i m wyścigu uczestniczyły: wóz p a r o w y , uważany za 
na j l epszy n a całej l i n i i i wóz e l e k t r y c z n y . W t y m raz ie p o s t a w i o n o 
w a r u n k i uciążliwe: chodziło b o w i e m o w y z n a c z e n i e prędkości n a j ­
większej, z jaką w o z y przebiegną łuk bardzo os t ry w pobliżu m . 
E r a n k l i n w i l l e W ó z e l e k t r y c z n y n a tej części d r o g i wykazał prędkość 
126,5 Am/godz. Biorąc n a uwagę, że środek ciężkości p a r o w o z u z n a j ­
duje się znaczn i e wyżej niż u e l ek t r yc znego , należało zachować pe­
w n e ostrożności, w t y m więc raz ie inż. D o u g h t y parowóz p o p r o w a ­
dził osobiście, a założywszy maskę ochronną n a twar z , za d a n y m z n a ­
k i e m puścił się w drogę i przebiegł wskazaną je j część z prędkością 
143,9 Aw/godz. 

W t y c h wyścigach więc zwyc ięz two odniosła p a r a n a d e lek­
trycznością. —sk— 

Połączenie Rzymu z morzem. Powsta ł p ro j ek t połączenia R z y ­
m u z mo r z em zapomocą dr. żel. e l ek t r y c zne j , p r z y której s t a c y i krań­
cowej m a być z b u d o w a n y p o r t m o r s k i h a n d l o w y . W związku z t em 
mają być urządzone kąpiele morsk i e , stacyą k l i m a t y c z n a z i m o w a d l a 
średniozamożnych, l e t n i s k a i t. p. 

Okręt nowo zbudowany „Priucipessa J o l a n d a " p r z y s p u s z c z a n i u 
n a wodę przekoziołkował się i zatonął, przez co L l o y d włoski n i e 
chce przyznać zapłaty za okręt dotąd, aż zdadzą go w s tan ie z d a t n y m 
do użytku. W a r s z t a t p o s z k o d o w a n y R i v a T r i goso , korzystając z o f iar­
ności i n n y c h , uprosił zarząd warsztatów A s n a l d o w G e n u i do wysła­
n i a n a mie jsce w y p a d k u inżyniera S o l i a n i , który, j a k o biegły m a orzec 
c z y zatonięcie p o c h o d z i z w i n y inżyniera kierującego robotą, lub też 
c z y j es t w y n i k i e m „siły wyższe j " . Inżynier S o l i a n i wyjechał już do 
R i v a T r i g oso . 

(E.-K. M 20 r. h , s t r . 267) — sk— 
Kanał Panamski. Według wiadomości u d z i e l o n y c h d z i e n n i k o m 

amerykańskim przez j ednego z inżynierów kierującycli p r z ekopem 
p a n a m s k i m , w i e l k i e to dzieło m a być ukończone w r. 1915, a obecnie 
p racu j e 30000 l u d z i . S t a n z d r o w o t n y znaczn i e się poprawił; w s k u t e k 
a l b o w i e m w p r o w a d z e n i a w i e l u z m i a n i ulepszeń, w 3-c l i o s t a t n i c h 
miesiącach n i e zdarzył się a n i j e d e n w y p a d e k śmierci. 

D l a pracowników porob iono w i e l e udogodnień, a z a r o b k i , 
uwzględniając nawet s t o s u n k i amerykańskie, są bardzo w y s o k i e . 

(E.-K. M 20 r. b., s tr . 267) — sk— 
Największa z silnie wyciągowych n a Śląsku Górnym zna jdu j e 

się w k o p a l n i K o n k o r d y a w Z a b r z u i z je j pomocą węgie l pokładu 
A n d r z e j , z głębokości 580 m, j est w y d o b y w a n y n a powierzchnię, n a j ­
nowsze zaś u l eps z en i a w s i l n i c y sprawiły, że d z i enn i e dos ta rcza 
60000 // węgla. 

Średnica tłoka w y n o s i 1150 mm, j e go s k o k 2400 mm, średnica 
wreszc ie bębna 8 m p r z y szerokości 18,3 cm. Stawidło w e n t y l o w e 
poruszane kułakami Kra f t f a ; n a w r o t zaś s i l n i c y , ze względu n a jej 
w y m i a r y znaczne , n ie d a się dokonać ręcznie. 

P r z y użyciu wózków 4-piętrowych, zawierających po 8 skrzyń, 
z głębokości 700 m daje się wyciągnąć 4000 t węg la przez 20 g o d z i n . 

Z dodatków zasługują n a wzmiankę: b e zp i e c zn ik w e s t f a l s k i 
oraz m i e r n i k prędkości s y s t e m u H o r n ' a . 

(E.-K. JSfi 20 r. b., s tr . 268) — sk— 
Drzewo azbestowe. Włókna kopa lne , znane powszechn ie pod 

nazwą azbestu lub a m i a n t u n a w ie l e wyrobów są użyte: z najdłuż­
s z y c h otrzymują przędzę i t k a n i n y n iepa lne , z krótszych lecz jeszcze 
z d a t n y c h do f o l o w a n i a wyrabiają k a r t o n y uszczelniające, bardzo 
krótkie mieszane są z p a p i e r e m lub k a u c z u k i e m , a j e d y n i e o k r u c h y 
miałkie pozostawały dotąd bez użytku. W o s t a t n i c h dop ie ro czasach 
p ro f e so row i N o r t o n i j e go współpracownikowi p. W h i t n e y , udało się 
z resztek azbestu wyrobić ciało spójne i mocne o w i e l k i m oporze 
e l e k t r y c z n y m i dające się z równą łatwością j a k d r z ewo obrabiać 
narzędziami os t r emi ; i z tego p o w o d u w y twó r t e n n a z w a l i „drzewem 
azbes towem ( amian towem) " . 

Ciężar właśc iwy tego w y t w o r u większy j es t (o około 10%) a n i ­
żeli dębu, pręt p o z i o m y obciążony w środku długości w y t r z y m u j e 
o lb% więcej aniżeli pręt s o s n o w y t y c h s a m y c h wymiarów i w t y c h 
s a m y c h w a r u n k a c h . Z pomiarów e l e k t r y c z n y c h d l a przewodów po­
w l e c z o n y c h w y n i k a , że g d y grubośó powłoki wynosi ła 15 i 19 mm, 
opór dosięgną! 5000 i 6000 megaohmów. 

Materyał t e n j es t p o r o w a t y i p r zepuszcza wi lgoć, można go 
j e d n a k , przez napo jen ie z łymi p r z e w o d n i k a m i elektryczności uczynić 
n i e p r z e p u s z c z a l n y m i nadać m u za razem twardość większą: przesią­
k a n i e dosięgnąć może 50 mm. Jeśli grubość powłoki w y n o s i 15 mm, 
to opór dochodz i do 1 milmegaohmów i p r z eb i c i e s k o r u p y przez 
iskrę nastąpi p r z y 45000 v. napięcia, lecz g d y napięcie wzrosło do 
56000 v., powłoka p o w i n n a być 37 mm g r u b a . 

D r z e w o azbestowe mn i e j k r u c h e niż m a r m u r l ub łupek, op i e ra 
się lep ie j u d e r z e n i o m i podwyższeniu m i e j s c o w e m u t empe ra tu r y . 
I s k r y przeskakujące ( luk e l ek t r y c zny ) są umie j scow ione i n i e p o w o ­
dują p r z e r w (szczel in) w powłoce; w raz ie t o p i e n i a się powsta je żużel 
będący z łym p r z e w o d n i k i e m , z czego w y n i k a , że p o j a w i e n i e się łuku 
nawet przez czas dłuższy s z k o d y n i e p r z y n o s i . W r e s z c i e podwyższe­
n i e t e m p e r a t u r y l u b wi lgoć n ie oddziaływają na zmianę s t a n u a na­
wet pos tac i masy : j e j próbki n p . zachowywały się obojętnie wobec 
5-miesięcznego z a n u r z e n i a w o le ju do przetworników. 

W s z y s t k i e te własności wskazują, że d r zewo azbestowe s t a n o ­
w i materyał w y b o r n y n a t ab l i c e rozdz ie l cze i n a w y r o b y s to la rsk i e 
n i epa lne . Wkrętki trzymają się dobrze, a g d y azbest n i e jest napo­
j o n y , p r z y l e gan i e j es t d w a r a z y większe niż d l a d r z e w a sosnowego , 
w raz ie zaś napo j en i a p r z y l e g a n i e jest 3 — 4 r a z y większe w poró­
w n a n i u z d r z e w e m zwykłem. 

(G-.-C. M 21 r . b., s tr . 348) —sk— 
Nowy środek ochronny od dymu zbytecznego z kominów. 

W A n g l i i w y d z i e l a n i e się d y m u z kominów f a b r y c z n y c h objęte j e s t 
p r z e p i s a m i rządowymi tak , że ono n i e p o w i n n o przekroczyć p e w n y c h 
g r a n i c ; c z u w a n i e zaś n a d t em w p i e r w s z y m rzędzie pow i e r zone jest 
p a l a c z o w i , który, bez p r z y c z y n ważnych, n i e p o w i n i e n a n i n a chwilę 
opuszczać swego s t a n o w i s k a . 

P e w i e n przemysłowiec z L a n c a s h i r , chcąc ułatwić p a l a c z o w i 
j e go czynności zwykłe , g łównie zaś m i a r k o w a n i e z a s i l a n i a p a l i w e m 
ze względu n a ciąg i w y d z i e l a n i e d y m u , u w y l o t u górnego n a k o m i ­
n i e ustawił układ zwierciadeł, które przez odb ic i e n a z w i e r c i a d l e 
przystępnem d l a w z r o k u pa lacza wskazują obraz d y m u wydobywa ją ­
cego się z wnętrza. Pośrednio przeto: s t an o g n i s k a i z m i a n y , j a k i e 
w n i e m w c h w i l i danej dokonane być w i n n y . 

(G.-I. Mt 39 r. b., str . 041.) —«/.- -

Nazwa: „inżynier". Z n a c z e n i e i dawność n a z w y : „ inżyn ier " 
objaśnia p. P e l d h a u s , twierdząc, że n a z w a t a początkowo odnosiła się 

i do b u d o w n i c z e g o m a c h i n w o j e n n y c h , n a dowód czego p r z y t a c za , że 
j u r z y m i a n t a k i c h b u d o w n i c z y c h z w a i i „architektus m i l i t a r i s " , u r z y ­

m i a n b o w i e m maszynę za l i c zano do przedmiotów a r c h i t e k t u r y , s z t u k i 
b u d o w l a n e j . 

W r. 1196 A l a m a n n u s a de G u i t e l m u s , kierującego k o p a n i e m ro­
wów i zakładaniem pa l i sad w P i a c e n z i , n a z w a n o w „Annales P i a c e n t i -
n i G u e l f i " „encignerius"; w tychże r o c z n i k a c h , w r. 1238 n a z w a n o 
C a l a m a n d r i u s a j a k o naj lepszego „ inzegnerium" z B r e s c y i . W e P r a n ­
c y i r. 1248 J o c e l i n a de C o r n a u t , uczestniczącego w 6-ej w y p r a w i e 
krzyżowej nazywają „maistre e n g i n g n i e r r e " , w w o j n i e zaś n a w a r s k i e j 
r. 1276—1277 s p o t y k a się „maestro B e r t r a n " j a k o „engeynnyre" . 

W b ib l i o t ece państwowej we jmarsk i e j od p o l o w y w i e k u X V 
zna jdu je się rękopis z r y c i n a m i o sztuce wo j enne j , zawierający w t y ­
tu l e w y r a z „ingenier", n ie można j e d n a k doc iec z którego r o k u po ­
c h o d z i tytuł: „ingenier-kunst- u n d w u n d e r b u c h " . 

(Prom. Na 916 r. b.) —sk— 

Powstawanie węgla kamiennego. P r o f . D o n a t h z B r n a , opie­
rając się n a l i c z n y c h spostrzeżeniach, kładzie n a c i s k n a w i e l k i e różnice 
pomiędzy węglem b r u n a t n y m a k a m i e n n y m . Wed ług tego badacza 
węgiel b r u n a t n y n a w e t po najdłuższym okres ie zwęglania i p o d wp ł y ­
w e m o toczen ia n i e p r z e i s t o c zy się n i g d y n a k a m i e n n y i to p r z y p i s u j e 

' i n n y m składnikom, z których p i e r w i a s t k o w o powstały obie o d m i a n y 
i węgla. M n i e m a on b o w i e m , że węg ie l b r u n a t n y j e s t pochodzen ia 
I roślinnego (drzewnego) , W węglu zaś k a m i e n n y m w wy ją tkowych 

t y l k o w y p a d k a c h ślady włókien d r z e w n y c h odszukaćby się dały, 
obf i tuje na t om ias t w ciała p r o t e inowe , j a k się zdaje pochodzen ia 
zwierzęcego. 

Ważnym c z y n n i k i e m p r z y t w o r z e n i u się węgla k a m i e n n e g o 
j e s t d e s t y l a c y a p o d ciśnieniem: większa część wy tworów z tego źró­
dła pochodzących miesza się z ciałami z różnym s t opn i em nawęgle-
n i a . P o j a w i e n i e się w niektórych o d m i a n a c h węg la k a m i e n n e g o 
smoły ( z lewanie , sp iekanie ) D o n a t h p r z y p i s u j e także ciałom p ro t e ino ­
w y m p i e r w i a s t k o w y m , których ilości stoją w ścisłym związku z i l o ­
ścią azo tu i s i a r k i złączonej o r g a n i c z n i e t ak , że stopień s p i e k a n i a z a ­
leży od s u m y o b u t y c h ciał. 

(Zt. f. a. Cli. r . b.) —sk— 

Ferrodur—nowy środek do hartowania żelaza i stali miękkiej 
pos iada za l e t y mąki z r ogu , węg la d r zewnego i c y a n k u potasu, n i e w y ­
kazując równocześnie i c h s t ron słabych, szczególniej jeśli p r z e d m i o t y 
do h a r t o w a n i a są układane w s k r z y n k i . Środek t e n j es t w y s o k o ­
p r o c e n t o w y i m a b^'ć w y d a j n i e j s z y niż i nne . 

W y s o k a t empe ra tu ra rozkładu s p r a w i a , że składniki n i e będą 
przedwcześnie odparowane , gdyż f e r rodur z a m i e n i a się n a c y a n e k 
w a p n i a w tej t empera turze właśnie, w której żelazo najłatwiej się 
n a s y c a węglem; a że n i e z a w i e r a fos foru a n i s i a r k i , przeto n i e m a o b a ­
w y o pogorszenie własności w y t w o r u . Wre s z c i e n i e j es t trujący, 
działa bardzo równomiernie p r z y niższych l ub też wyższych t empe ­
r a t u r a c h . 

Używając tego środka, osiągamy oszczędność n a ma t e r ya l e , 
gdyż na j l epsza s t a l narzędziowa l a n a daje się zastąpić przez n i e ­
równie tańszą s t a l miękką ('/a—s/t wartości), która k u j e się z łatwością; 
t a k u t w o r z o n e s p r a w d z i a n y posiadają powłokę twardości szkła, wnę­
t r ze zaś miękkie i w i sne . Oprócz sprawdzianów możemy wymienić 
w i e l e t a k i c h przedmiotów, do których f e r r odur z korzyścią użyć się 
daje: w r z e c i o n a obrab ia rek , wa l c e i k u l k i łożysk, w y t l o c z n i k i , os ie 
do wozów i w . i n . ; w s z y s t k i e b o w i e m t a k i e części dają się wyrabiać 
ze s t a l i miękkiej, ze s t o s u n k o w o bardzo n i e w i e l k i m b r a k i e m — w r a ­
z ie zaś użycia s t a l i narzędziowej b r a k dosięga n i e raz 3V%. 

(Ii. L-Z. M> 16 r. b., s t r . 209) —sk— 
Zakład do palenia śmieci w N e w - Y o r k u , który miał dostarczać 

150 km do oświetlenia m o s t u W i l i a m s b u r g , po dwu le tn i e j próbie został 
z n i e s i o n y , a oświetlenie m o s t u przyjęło T o w a r z y s t w o E d i s o n ' a . Z a ­
kład ten , spalający 40000 wozów śmieci roczn ie , przyczynił w i e l e t r u d ­
ności, tworzący się b o w i e m żużel zatykał r u s z t y i kanały o gn i owe . 
Znaczną wreszc i e trudność stanowiło zg romadzen ie tej ilości śmieci 
w dzień, j a k a w n o c y miała być spa lona , a w z im i e nadto sprawność 
zakładu się zmniejszała. 

(Ihe Iron Age z d. 27 s i e r p n i a r. b.) —sk— 
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A R C H I T E K T U R A . 

C e g ł a l i c ó w k a i t e r a k o t a w b u d o w n i c t w i e . 
(Z 3 - m a r y s . w teksu 

Najnowsze prądy w architekturze współczesnej bynaj­
mniej nie sprzyjają rozpowszechnieniu licówki. Podczas gdy 
pod koniec ubiegłego stulecia licowanie cegłą stosowano 
w szerokim zakresie, obecnie spotykamy je coraz rzadziej. 
Wie le czynników złożyło się na tak zasadniczą zmianę w po­
glądach: jako główną przyczynę uważać należy — obok kie­
runku współczesnego—coraz częstsze stosowanie stylów Odro­
dzenia oraz baroku, które to style prawie zupełnie wyłączają 
posługiwanie się tym materyałem. 

Do niedawna jednak cegła licówka i kamień ciosowy 
uważane były za materyały szlachetniejsze od tynku, lecz nad­
używanie ich spowodowało pewien przesyt i zniechęcenie, 
gdyż o ile dawne budowle cegłą licowane (w marchi i Branden­
burskiej i krajach krzyżackich, oraz nowsze w Hanowerze) po­
ciągały wykw in tnym spokojem swoich form oraz pewnem 
bogactwem motywów, o tyle nowsza architektura tego ro­
dzaju wpada zanadto już w drobiazgowość, dzięki czemu robi 
wrażenie zabawki. Nagromadzenie drobnych motywów orna-
mentacyjnych stanowi wybitną cechę l icowanych cegłą bu­
d o w l i z ostatnich dziesięcioleci. 

Dużo tu zawiniły niewielkie względnie wymiary cegły 
licówki oraz przesadne dążenie do drobiazgowej dokładności 
wykonania. Zalecano, by spoiny były ściśle jednakowe po­
mimo to, że kurczenie się cegły prawie że uniemożliwia spro­
stanie temu żądaniu. Wymaga­
no również od cegły, by miała 
zupełnie jednostajną i gładką po­
wierzchnię, chociaż i ten warunek 
nastręczał trndności techniczne. 

Przyznać należy, że żądania 
te niemało się przyczyniły do 
ulepszeń w fabrykacy i licówki, 
pomimo to jednak powrót do tyn­
kowania ścian zewnętrznych jest 
coraz wyraźniejszy. Dziś wyma­
gamy znowu odmiennych wrażeń, 
gdyż nuży nas jednostajnośó bar­
wy licówek,powodującabrak oży­
wienia w całości. 

Wątpić jednak nie należy, 
że cegła zachowa zawsze pierw­
szorzędne znaczenie obok innych 
materyałów budowlanych, szla­
chetniejsze zaś jej odmiany, jak 
terakota oraz majol ika, będą się 
zawsze przyczyniały do przyozdo­
bienia i najpiękniejszych gma­
chów, co zresztą spotykamy już 
nawet w zamierzchłej przeszłości. 

W starożytnej A s y r y i i Eg ip ­
cie g l ina wypalona, oraz odpo­
wiednio ukształtowana znajdowa­
ła dość szerokie zastosowanie. 
W Grecy i i Rzymie technika wytwarzania terakoty stała dość 
wysoko; w czasach późniejszych zajmowała cegła we wszyst­
k i ch niemal odmianach stylów oraz we wszystkich krajach 
poczesne miejsce, w niektórych zaś miejscowościach była ona 
materyałem w budownictwie panującym. Dość wspomnieć 
o niezl iczonych budowlach romańskich i gotyckich w Niem­
czech, F r a n c y i , Ho landy i i Włoszech (Wenecya, Siena, F l o -
rencya, Ferrara), oraz o starej akademii budownictwa w Ber­
l inie, znanem dziele S C H I N K L ' A , które zasługuje wśród budo­
wl i z zeszłego wieku, zbudowanych z cegły i terakot}', na 
specyalne wyróżnienie 

Z konkursu Związku nierr.ieck. fabryk licówek i terakoty (1907). 
Rys. 1. Nagroda pierwsza. Rrch . Pi. Mertzog w Wągrowcu (Śląsk) 

zauważyć daje, najwięcej dało się we znaki fabrykantom tego 
materyału budowlanego, to też łatwo zrozumieć, dlaczego 
poszczególne związki fabrykantów licówki i terakoty we F r a n ­
cy i i Niemczech starają się uratować usuwający się z pod nóg 
grunt i dokładają wszelkich starań, by pozyskać nanowo za­
interesowanie dla tych materyałów. 

Jednym z zabiegów takich jest — ogłoszony przez Zwią­
zek niemiecki — konkurs na opracowanie projektu w i l l i miej­
skiej w Fiildesheimie rozstrzygnięty w lutym r. b., a obecnie 
w osobnem dziełku opubl ikowany ł). 

W i l l a ta, według warunków konkursowych, opracowa­
nych przez rzeczony Związek, powinnaby kolorytem swym 
zewnętrznym harmonizować ze starożytnymi domami w fiil­
desheimie z X V I i X V I I stul., chociaż nie było wymaganem 
wzorowanie się wyłącznie na szczegółach architektury miej­
scowej, nadającej malowanemi l icami tych kamienic histo-
rycznemi miastu i do tej pory piętno swoistego przepychu. 

Wybór m. Hi ldesheimu jest, jak się zdaje, zupełnie przy­
padkowy, gdyż samo przez się miasto to nie nadaje się wcale 
do tego, by być ogniskiem dla nowej architektury z zastoso­
waniem licówki i terakoty. W wiekach średnich stosowano 
tam prawie wszędzie kamień ciosowy, później zaś drzewo, 
podczas gdy budowle z cegły ani z terakoty nie były n igdy 
właściwością tego miasta. Wypada więc, że projektowana 

wi l la nie będzie tam bynajmniej 
wskrzeszeniem dawnych form, 
lecz zjawiłaby się raczej jako 
coś zupełnie nowego, samorodne­
go a nawet jakby narzuconego. 

Usprawiedl iwieniem, iż wy­
brano specyalnie tę miejscowość, 
jest pewne powinowactwo kolo­
r y tu spodziewanych po konkursie 
pomysłów z malowidłami na sta­
rych domach mieszczańskich; 
w konkursie t ym nie szło o szcze­
góły p lanu lub konstrukcy i tej 
budowli, lecz jedynie o kompozy-
cyę l ica i właściwiej byłoby same 
tylko lice obrać za przedmiot 
konkursu. Celem drugorzędnym 
przedsięwzięcia tego było uzyska­
nie rozkładu w i l l i dla osoby pry­
watnej w Hildesheimie. 

Części drewniane mogły być 
malowane, co zaś do powierzchni 
tynkowanych, to malowanie ich 
było bezwarunkowo wykluczone. 
(Najwidoczniej więc szło tu o wy­
powiedzenie walk i t ynkowi , który 
przecież, przy umiejętnem trak­
towaniu powierzchni, bynajmniej 
nie wyłącza barwnych efektów, 

jak to widzimy w nowoczesnej architekturze monachijskiej). 
Do projektu, prócz niezbędnych rysunków w skal i 1:200 
i 1 : 100, miały być dołączone szczegóły w większej skal i , ma­
lowane w bai-wach właściwych. 

N a konkurs, którego 3 nagrody wynosiły 800, 500 i 300 
mar., nadesłano 42 prace. Tak mała, stosunkowo do obficie 
obsyłanych konkursów niemieckich liczba projektów, łatwo sie 
tłumaczy ubogo wyznaczonemi nagrodami; to też poza trze­
ma projektami nagrodzonymi, sąd konkursowy zakupił 8 prac, 

Stopniowe rugowanie z użycia licówki, które się obecnie zek f. 
') W s p e e y a l n y m zeszyc ie w y d a w a n e g o przez n i e m i e c k i Zwią-
1. i t. miesięcznika „Keramische Monatahefte", H a l l e , 1907. 
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za które wyznaczona przy rozpisaniu suma 50 mar. była po­
większona do 100 marek za każdą. Jeżeli nie obfitowały 
prace te w motywy, tak dla wymienionego miasta znamienne, 
to jednak odznaczały się bogatym doborem sposobów stoso­
wania licówki i terakoty. 

Pomijając reprodukcyę rzutów poziomych i pionowych, 
poprzestajemy na podaniu szczegółów 3-ch prac nagrodzo-

Wobec sprzecznych prądów ścierających się obecnie 
w dziedzinie architektury, ciekawem jest, w j ak im stopniu 
plon konkursów tak ich (podobny konkurs we F r a n c y i odbył 
się w r. 1902) przyczyni się do przywrócenia licówce sympa-

! t y i budujących. 
Pożar w San-JTrancisko dowiódł, jak to było już wspo-

| mniane w artykule o budowlach odpornych na działanie ognia 

Z konkursu Związku niemieckich fabryk licówek i terakoty (1907). 
Rys. 2. Nagroda druga. Rrch . C. Dreysse w Zabern. Rys. 3. Projekt zakupiony. Rrch . C. Dreysse w Zabern, 

nych, które to szczegóły stanowiły przecież właściwą treść 
konkursu tego (rys. 1, 2 i 3); niestety reprodukcja nasza nie 
oddaje barw przez autorów pomyślanych, a które w dziełku 
tem oddane są z w ie lk im nakładem i z całą umiejętnością 
współczesnej sztuki drukarskiej . 

oraz trzęsienia ziemi (por. Na 10 Przegl. Techn. r. b., str. 130), 
iż licówka oraz terakota stanowią dość ogniotrwałą powłokę 
dla murów. Niezawodnym czynnikiem więc będzie może nie 
tyle rozwiązanie kwesty i estetycznej, i le zalety praktyczne 
tych doskonałych materyałów budowlanych. St. Kl 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d . 25 l i s t o p a d a 1 9 0 7 r . 

D y s k u t o w a n o p o r u s z o n y n a p o p r z e d n i e m z e b r a n i u w n i o s e k , dotyczą­
c y w y s t a w y i zbiorów „ m o t y w ó w s z t u k i s w o j s k i e j " . P r e z y d y u m 
Koła, mając s o b i e p r z e k a z a n y ów w n i o s e k do rozważenia, zaznaczyło: 
należy zacząć o d w y s t a w y , p o t e m może się wyłonić sposób u t w o r z e ­
n i a zb iorów, p o w t ó r e — o d zgłoszenia się około sześciu chętnych k o ­
legów zależy p o w o d z e n i e p r a c p r z y g o t o w a w c z y c h . O b e c n y n a ze­
b r a n i u p. E D W . T R O J A N O W S K I , p ro f . W a r s z . Szkoły S z t u k P ięknych , 
podał zarys w y s t a w y „ T o w . P o l s k i e j S z t u k i S t o s o w a n e j " , która m a 
być otwartą w s t y c z n i u w W a r s z a w i e , opisując z a r a z e m początek 

zbiorów a r c h i t e k t o n i c z n y c h w s p o m n i a n e g o Towarzystwa. P o d y s k u -
s y i u c h w a l o n o napisać do „ T o w . P o l s k . S z t u k i Stosów." z prośbą 
0 nadesłanie do w y s t a w i e n i a w l o k a l u naszego Ko ł a — rysunków 
1 f o tog ra f i i z d z i e d z i n y a r c h i t e k t u r y . N a d t o do urządzenia w s p o ­
mn iane j w y s t a w y pos t anow i ono prosić pp . WŁ. J A B Ł O Ń S K I E G O , P O R ­
C Z Y Ń S K I E G O , S K Ó R E W I C Z A i S Z Y L I . E R A . — N a s k u t e k z ap ros z e ­
n i a „Stowarzyszenia właściciel i nieruchomości m . W a r s z a w j ' " d e l e ­
g o w a n o p. T . S Z A N I O R A do udziału w k o m i s y i , która m a obradować 
n a d ukształtowaniem p l a c u p r z e d Pol itechniką. 

K O N K U R S Y . 
Konkurs na projekty meczetu w P e t e r s b u r g u r o z p i s u j e 

P e t e r s b u r s k i e T o w . A r c h . ( M o j k a 8 3 ) z t e r m i n e m 1 0 l u t e g o 1 9 0 8 r . 
M e c z e t o s t y l u w s c h o d n i m stanąć m a p r z y z b i e g u dwóch u l i c , k o s z ­
t e m 5 0 0 0 0 0 r u b . ( 2 5 0 0 saż . 3 ) . N a c z t e r y n a g r o d y p r z e z n a c z o n o 
3 0 0 0 r u b . ; oprócz t ego k i l k a pro jektów m a być z a k u p i o n y c h po 
4 0 0 r u b . każdy. Sędziowie-archit . : p p . L . B E N O I T , V O N H O H E N , 
D M I T R I J E W , L I D W A L , P O M E R A N C E W , B I E L A J E W i 3 - ch de legatów 
k o m i t e t u b u d o w l a n e g o ( „ Z o d c z y " JMs 4 5 ) . 

Konkurs na projekty domu sierot po e w a n g e l i k a c h z i n ­
t e r n a t e m w P e t e r s b u r g u r o z p i s u j e T o w . Arch i tektów - A r t ys tów 
( g m a c h A k a d e m i i s z t u k pięknych) z t e r m i n e m 2 2 g r u d n i a r . b. N a 
n a g r o d y w y z n a c z o n o 8 0 0 r u b . Sędz iowie a r c h i t e k c i : pp . S T A B O R O W -
S K I , K O Z Ł Ó W , L I D W A L , L A L E W I C Z i N I K O Ł A J E W . 

Konkurs na projekty szpitala m i e j s k i e g o w R i a z a n i u r o z ­
p i su j e T o w a r z . A r c h i t . w M o s k w i e ( M . Złatoust. per . ) z t e r m i n e m 
2 8 s t y c z n i a 1 9 0 8 r . T r z y n a g r o d y : 4 0 0 , 3 0 0 i 2 0 0 r u b . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r odp . J a k u b H e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska Na 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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